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yohodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie, +— Niedzieła ania 14, Lipca 1889. 


SI 


Rok XXVIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“ 
ul. Łyczakowska l. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 


t ul. Karola Ludwika 1. 9. 
we Lwowie z odniesieniem do domu: Ogłoszenia przyjmują: 
d miesięcznie złr. 150 - kwartalnie ziy 4:5U W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sainio 
I Na prowincji i w całej monarchil Austro-Węgierskie] : Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
miesięcznie |. . 2 © 2 4 2 2 1 zir., 2— (Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Soi- 
1 awartalnie . . . s s s oers n»n 6— lerstādte 2; A. Oppelik, Btubenbastei 2. W HAM- 
M rocznie © <t. e oo - + + Mae n 12— BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Za granicą kwartalnie złr. 7:50. — Haqsenstein © Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
„Prsedpłatg przyjmujemy tylko na cały miesiąc, W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 
dj. od 1 do ostatniego w miesiącu. — „CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. p wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
ZER Ą esłane za wiersz lub jezo miejsce 20 et. 
Suns pojedyńczy kosztuje 10 et. Biura Redakcji I Admini : 
m'aknie ul. Łynzakowskn |. 3. Telefon 104. Telefon 104. does QAR TY 
Nachr., organ pruskiego ministra skarbu, ciąglej w rozpisaniu potrzeb odąośnych w dniu 1. sty- | Szwajcarja chciałaby oprzeć obrady kongresu, 3 : 
: } Aa A EE ń Ay qe A s co podszepnęła irytacja w - 
Lwów dnia 13. lipca. |jeszeze występuje energicznie przeciw rosyjskiej | cznia 1891 r.; petycję drobnych przemysłowców, |na silny opór w krajach szczególnie przemy- A F ra aiw = ja wypadłemu z równo 
d nowej pożyczes konwersyjnej, ostrzegając kapi- | aby i oni mogli wziąść $Śdział w dostawach dla | słowych. 5 La 


Jak organ hr. Kalnokiego (ob. nr. wezor.), | talistów niemieckich, aby w tej operacji finan- 
tak i Stara Presse, organ hr. Taaffego, podający | sowej nie brali udziału. 


wojska. - È 
Popowski zdawał sprawę o petycji miasta 


Taki dwojaki prąd przeciwko kongresowi 
czyni z góry rezultat jego co najmniej wątpli- 


Żywimy to przekonanie, że zadaniem 
rozumnego polityka jest bronić swego stano- 


6 . a . < . A . a 
nieraz poglądy, z któremi trudno wystąpić w or- Lwowa względem przywrógęnią szkoły kadeckiej | wym. Po skwapliwości, z jaką pierwotnie nie-| wiska d Eg 
“ ganie ministra spraw zagranicznych, nie dowie- Jak z Bergen (w Norwegii) donoszą, ces. | we Lwowie i postawił mateak przekazania tej {tylko ze strony organów rządowych projekt kon- Bi 5 koza — nie ADI za ZAGRA 
Je rza wywodom urzędowego komunikatu serb-| Wilhelmowi groziło wielkie niebezpieczeń- | petycji. ministerstwu wojny do - uwzględnienia. į gresu przyjęto, występuje dziś na jaw coraz » JES w ogniu samejże akcji wpada 
skiego względem uzbrojenia trzeciego powo- | stwo. Podczas zwiedzania lodowca Buarg spadł | Wniosek ten został jednogłośnie przyjęty. większa opozycja. Podstawy, na których Szwaj- | W ferwor i przesadzi — ale jeśli po skoń- 


2 | 


łania 


Rzecz to przecie arcy Źle świadcząca 0 | wielki odłam lodu tuż obok cesarza, a kawałek 


ładzie w Serbii, jeżeli sam rząd przyznaje, że uderzył go w plecy. 


w przeważnej części bandy opryszków są złożone 


W Niemczech zaostrzeno przepisy eo do 


z byłych skazańców i żandarmów. Według Sta- | kontroli osób przybywających ze Szwajcarji. 


ręj Pressy, rząd bułgarski czyni wobec tego nie- 


Według doniesienia z Zanzibaru, Niem- 


spodzianego zbrojenia serbskiego, przygotowania | cy bombardowali i zajęli Tangę; opór był nie- 


do swojej obrony, podejrzywając, Że pod naci- 
skiem Rosji Serbowie lada chwila zecheą wkro- 
czyć do Bułgarji. W Kniażewaczu skoncentrowali 


Znaczny. 


Skandale w francuskiej Izbie posłów 


już podobno Bułgarzy kilka pułków piechoty, ja- | dochodzą już do ostatniej karczemności. Wezoraj 


zdy i artylerji. 


przemawiał dep. Thomson przeciw amnestji po- 


Podaja też Stara Presse korespondencję | wstańców arabskich. Bulanżysta Laur nazwał to 
z Sofii z d.8.bm. Według niej zamiar powszech- | wystąpienie skalaniem trybuny. Thomson wymie- 
nego uzbrojenia w Serbii wywołał zaniepokojenie | rzył Laurowi kilka siloych policzków i kopnięć 
w tureckich kołach rządowych. (Głaraszanin roz- | nogami. Powstała wielka bójka. Dziś odbędzie 
broił naród, dzisiejszy rząd nanowo cały uzbraja, j się pojedynek na pistolety między Laurem a 
czego eel stłumienia opryszków nie wymaga. | Thomsonem. Dep. Lamartinióre postawił imie- 
Zresztą i temby się nie uiepokojono w Bułgarji, | niem prawicy wniosek o postawienie ministra 
gdyby nie pogłoski o zawareiu konwencji wojen- | Constansa w stan oskarzenia z powodu gwałtów, 
nej między Rosją a Czarnogórą, Serbią i Grecją. | jakie popełnił w Indo-Chinach wówezas, gdy był 
Jużcić trudno uwierzyć, iżby Grecja do takiej | tam gubernatorem. 


konwencji przystąpiła, ale: rzecz inna co do Czar- 


Obradująca w Bernie włosko-szwaj»= 


nogóry i Serbii i jest prawie pewnem, że pod- |earska konferencja w sprawie stłumienia prze- 
czas uroczystości w Kruszewaczu przyszło między | mytnietwa i ułatwienia ruchu pogranicznego od- 
agitatorami panslawistycznymi i wychodźcami | roczyła się do września po wysłuchaniu żałób 


bułgarskimi do umowy. 


Walne zebranie katolików Szlązka 


obustronnych. 


Królowa angielska cierpi na bole 


pruskiego, dwunaste z kolei, odbędzie się | w krzyżach i reamatyam i ledwo przy pomocy 
w tym töku w Głubczycach (Leobschittz), a więe | chodzić może. 


właśnie w miejscu, gdzie się stykają siedziby 


Z powodu, Że derwisze wkroczyli do 


wszystkich Słowian na Szląsku, bo Polaków, | Egiptu, udał się angielski jenerał Greenfell 


Czechów. Merawian, a w bliskości Łużyczan. 
Jak słychać, wyszła w Warszawie bro- 
Szura pod nap. „Głos ludu w kwestji polskiej“, 


do Assuanu, dokąd posiłki zostały wyprawione. 


Rumuński minister skarbu Wernesko 


streszezająca się w następujących słowach: „Wo- | nakazał ściągać od chłopów wszystkie zaległości 
bee grożących zawikłań czas jest, aby naród |jndemnizacyjne od r. 1866, coby chłopów: zruj- 


polski przyszedł do świadomości swego położenia 
i przyjął program pozytywny. Chcąc osądzić, 
gdzie leży zbawienie Polaków, dość będzie poró- 
wnać stan ekonomiczny Kongresówki a Galicji, 
— gdy Polacy zrobią to sumiennie, to ani chwili 
nie pozostaną w wątpliwości i przylgną całem 
sercem do Rosji*. Autorstwo tej broszury przypi- 
suje pogłoska margr. Wielopolskiemu. 


nowało i rewolucję wywołać mogło. 


Times donosi z Konstantynopola: „Porta 
otrzymała z Belgrado wiadomości, według któ- 
rych Serbia stała się ogniskiem agitacji 
panslawistycznej i intryg przeciw spo- 
kojowi w Bułgarji*. 

Z Belgradu donoszą: Osławieni Ben- 
derew i Grujew przybyli do Belgradu w towa- 


Prawie wszystkie dzienniki berlińskie do- | rzystwie innych bułgarskich eksoficerów, oraz 


Załatwiono jeszcze, kilka innych petycyj, 
„a petycję Mikołaja Dwgrniekiego z Kołomyi 
względem uwięzienia jego syna w Rosji, .przę- 
kazano ministerstwu spraw zewnętrznych do naj- 
bardziej szczegółowego ocgnienia. i 

Na wezwanie prefydenta skòustatowaly 
rozmaite komisje, że uchwały obu delegacyj są 
zupełnie zgodne ze sobą.: Uchwały te przyjęto 
w trzeciem czytaniu. i 

Kalnoky wyraził nagłępnie delegacji uzna- 
nie i podziękowanie coag je za patrjotyczną | 
działalność i dziękował również delegacji w imie- 
niu rządu wspólnego. Khevenhńller dziękuje pre- 
zydentowi w imieniu Izby za roztropne kiero- 
wnietwo obradami. Prezydent Windischgriitz po- 
dziękował Izbie za uznanie, a niemniej członkom 
rządu wspólaego, wiceprezydentom i sekretarzom 
za użyczone mu poparcie:i zamknął sesję 
delegacyjną trzechkrotriym okrzykiem na 
cześć cesarza, który zgromadzeni z entuzjazmem 
powtórzyli. 

„Po sprawdzeniu protokołu posiedzenie zo- 
stało zamknięte. 3 


Niytzytnodowa terra robotników. 


Gkólnik: rządu szwabarskiego, zapraszający 
delegatów wszystkich moeżrstw europejskich na 
kongres, mający się zająć kwestją międzynarodo- 
wej ochrony robotników, gie doznał ze strony 
poszczególnych cdów ta przychylnego przyję- 
cia jak się pierwotnie spodziewano. Dotychczas 
przyrzekły w kongresie wąłąć':udział tylko Bel- 
gia, Holandja, Włochy, Portugalia i. Anglia, lecz 
dwa państwa ostatnie jedynie z pownemi zastrze- 
żeniami. Portugalia nie dhee się w niczem wią- 
zać uchwałami, jakie ewentualnie' na kongresie 
zapaduą, a Anglia ohce w kongresie wziąść 
udział tylko z zastrzeżeniem, iż reprezentant an- 
gielski nie będzie uczestnieżył w obradach -tak 
nad ograniczeniem produkcji jak nad ograńicze- 
niem czasu roboczego. - 

Rosja dała odpowiedź odmowną, Niemcy 
nie myślą weale obsyłać kongresu, dopóki spór 


carja oprzeć chciała rokowania, są tego rodzaju, 
że mogły bez skrupułu posłużyć za fundament 
ugody międzynarodowej. Są to pierwsze zasady 
wszelkiej ochrony robotniczej. Jak wiadomo, żą- 
da Szwajcarja: zniesienia roboty świątecznej, 
ustanowienia najniższego wieku, od którego wol- 
no dzieci zatrudniać w zakładach fabrycznych, 
ustanowienia dnia maksymalnego dla robotników 
młodzieńczych, zakazu zatrudniania robotników 
młodzieńczych i robotnie w przedsiębiorstwach 
niebezpiecznych i mogących na szwank narazić 
zdrowie robotników i wreszcie ograniczenia pra- 
cy nocnej robotników młodocianych i robotnie. 
Oprócz tego starała się Szwajcarja jak najwięcej 
zbliżyć do życzeń poszczególnych rządów, gdyż 
np. zupełnem milezeniem pominęła postulat 't. 
zw. dnia normalnego dla robotników dorosłych, 
który faktycznie w Szwajcacji już jest zaprowa- 
dzony. Jeśli tymezasem nawet tak skromny pro- 
gram szwajcarski ze strony poszczególnych rzą- 
dów nie doznaje należytego uznania, natenczas 
brak chyba rządom tym szezerej woli do zajęcia 
się kwestją, która, jak słusznie powiedział okól- 
nik szwajcarski, dzisiaj stałą się palącą. A prze- 
cież nakazywałaby państwom europejskim sama 
przezorność, aby w kongresie berneńskim wzięły 
jak majeczynniejszy udział, gdyż, jak wiadomo, 
wytaczają socjaliści kwestję ochrony robotniczej 
na kongresach swych w Paryżu, i niewątpliwie 
zapadną tam takie uchwały, które będą stano- 
wiły tylko nowy środek agitacyjny przeciwko 
bezczynności, jaka w tej mierze prawie we 
wszystkich państwach europejskich zapanowała. 


Burza trwa... 


Mieliśmy wczoraj wieczorem na zna- 
cznej przestrzeni kraju burzę, iktóra wznie- 
ciła niesłychane tumany kurzu i świat nim 
zasłoniła, a nie użyczyła ziemi ani kropli 
ożywezego deszczu. Podobną do niej była 
burza wyboroza, a snać w Krakowie najbar- 
dziej musiała oczy tumanami kurzu przysło- 
nić, gdyż Czas jeszcze dotychczas nie patrzy 


czonej walce, zamiast rozglądnąć się trzeźwo 


na pobojowisku i opatrzyć a może i zmienić . 
swą broń — ciągle jeszcze krzyczy i wyzy- , 


wa, to go już widocznie rozum opuszcza, 
Czas popadł dziś w tę ostateczność i 
źle służy krajowi. Kraków wybrał wykwintne- 
go poetę swym posłem — a-Cząs już huczy 
na „tromtadracenie* Krakowa i szarpie sobie 
włosy, jak gdyby już na wszystkich punktach 
był pobity; pp. Jan Stadnieki i Adam Skrzyń- 
ski mieli cięższą niż zwykle walkę wyborczą 
do przebycia — a Czas występuje już namię- 
tnie przeciw cisnącym się do sejmu chłopom, 
nie widząe ich potrzeby tamże „ani zasadni- 


czo, ani w praktyce“; hr. Franciszek Myciel- 


ski, mimo najżarliwszej walki, przepadł w dwóch 
kurjach, gdyż Bogiem a prawdą i między swoi- 
mi i między obcymi nie cieszy się wielką 
sympitją — a Czas deklamuje o „przypieczę- 
towaniu całego zawodu politycznego* jednego 
z najwybitniejszych patrjotów. 
polityka i zajęcie politycznego stanowiska 
partji, która ma zawsze pretensję do dzierze- 
nia moralnych rządów w kraju? Nie, to nie 
jest polityka, lecz — ezcusez le mot — gde- 
ranie starej kobiety. 

Z wyjątkiem pomnożenia liczby mieprze- 
jednanych Rusinów, których wybór jest błę- 
dem i klęską — nie mamy tak dalece po- 
wodn do rozpaczania. nad przeprowadzonemi 
wyborami. Odnowienia potrzebował sejm osta- 
tni, i odnowienie to nastąpiło —. ażeby zaś 
jak najlepsze dla kraju wydało owoce, trzeba 
dalej w spokojnej dyskusji budować program 
polityki krajowej i nowe żywioły pod jej 
sztandarem skupiać, — nie zaś lamentować 
i odstraszać nowo zaciężnych zapędzaniem ich 
w jakieś skrajne zaułki polityki fakcyjnej i 
namiętnej. 

Wiele kurzu wzniecali rozmaici „Przy- 


noszę, że pomnożenie "oT zę wee ssaka dos iii ; rząd WER Grała AAA dA ZNANĄ GRAŃ Ore nie 20- | gość jasno i trzeźwo, jak na rzecznika po- |jaciele ludu“ — rzucali nawet hajdamackie 
ną granicy zachodniej trwa bezustannie. Bząd | środki. Rozbójnicy rozpędzili w Kajetynie stanie załatwiony, eo: zaś Frezy reszty pasty PE aE wol; nin Eae e > i > s Anak ey 
EE zakupił w Lubelskiem 1.600 mor- | władze i zabrali kasy. europejskich, a w szczególności Austro- Węgier i Waźtych polityków przystało. iż DR JE ON A 


gów, na których nowy obóz zakłada. Ofice- 


W prasie serbskiej powstał rozruch z po- 


rowie rosyjsey, około 50, prowadzą dalej bada- | wodu przybycia anstrjackiego monitora du- 
nia brzegów dolnego Danaju na:okręcie Rajowego „Marosz“ do Zemunia (naprzeciw 


żeglugi Gagaryna. Zdejmają plany i widoki, a | Belgradu). 
wy ; JRE 


ądują w Belgradzie. i 
Dzienniki peiersburskie donoszą, iż depar- 
tament dla spraw wyznań obcych zajmuje się 
obecnie rewizją ustawy o kościele ewangeli- 

eko-luterskim. i y 
Przyjęcie przez wojskowość rosyjską no- 


-Z delegacyj wspólnych. - 


Na wcezorajszem walnem posiedzeniu de- 


wego karabinu przedstawia Nord, organ |]egacji węgierskiej stwierdzono zupełną 
dyplomacji rosyjskiej, jako objaw wielce pokojo- | zgodę z postanowieniami delegacji austrjackiej. 
wy,. gdyż takiej reformy wojskowej, wymagającej | Uchwały przedłożone zostaną cesarzowi do sankcji. 


kilku lat do przeprowadzenia, nie podejmuje się 


Na wczorajszem walnem posiedzeniu d e- 


w przeddzień konfiktu; fakt ten jest więe nama- |legaeji austrjackiej załatwiono jeszcze 
calnym dowodem, jaz mylnie posądzano Rosję o | cały szereg petycyj, między niemi petycję Kra- 


zamiary wojownicze. 


kowskiej Izby handlowej względem sprawiania 
przedmiotów odzieży i innych potrzeb wojsko- 


Nowa konwersja rosyjskich papierów | wych, którą odstąpiono ministrowi wojny z we- 
kolejowych, o której tyle było mowy (takzwa- | zwaniem, aby warunki odmienił w sposób, umo- 
nych pryorytetów Polakowa) nie dopisała. Z su- | źliwiający. przemysłowcom miejscowym dostawy 


my 
nia, 


207 mil. marek rozebrano, według ogłosze- | czwartej ich części; petycję miasta Wiednia 
do zamiany na 4-procentowe tylko 818/, mil. | względem przełożenia koszar w inne miejsce,. 


marek, a nadto w ogłoszeniu nawet. nie wymie- | którą odstąpiono ministrowi wojny z tem, aby 
niono cyframi, ile w Rosji i Holandji rozebrano. | ją rozważył gruntownie i zastosował się do niej 
Wynik ten miał nawet w Berlinie przerazić, Je- | w miarę możności; petycję austrjackiego Stowa* 
szcze w grodniu z łatwością skonwertowano pa- | rzyszenia producentów wyrobów skórzanych na po» 
pierów rosyjskich za 404, w marcu za 565'/, |trzeby wojskowe, którą przekazane ministerstwu 
w maju za 4003'/, miliona marek. A Polit. ; wojny z wezwaniem, aby się zastosowało do niej 


L WYSTAWY PARYSKIEJ. 


XI. 


Paryż d. 8. lipca. 

Wieść dia obecnej Francji radosną, że słyn- 
ny obraz Milleta „Angelus“ na zawsze zostanie 
w Luwrze, roztrąbiły natychmiast wszystkie 
dzienniki, tak, że nie nowego nie powiem, gdy 
wymienię cyfrę 558.000 fr., które p. Antonin 
Proust, komisarz rządowy, imienism państwa ofla- 
rował, Wśród różnych najpiękniejszych dzie 
sztuki, które na licytacji sprzedawano, obraz ten 
był perłą najczystszej wody — i zarazem naj- 
droższą. Wszystko było własnością p. Seoretan, 
który wskutek miedzianego krachu, zlikwidować 


musiał swój majątek. Zbiór cały został sprzedany Hite 


za 6 milionów franków. Znajdowały się tam obra- 
zy nadzwyczajnej rzadkości i piękności dzieła 
sztuki wielkiej wartości, które sobie Amerykanie 
wyrywali, obsypując je złotem, Galerja Sedelme- 
yera, w której się licytacja odbywała, przepeł- 
niona była kobietami i rozmaitymi znawcami, 
bogaezami, którzy z całego Świata się zbiegli na 
w eść, iż p. Secretan Sprzedaje swoją słynną ga- 
l-rję. A było na co patrzeć, było co kupować. 


| Jigłłótna Moissoniera, Corota, Courbeta, Delacroix, 
jrosmgres, Isabey, Troyon Itd. lizytowano, kupowa- | 088, 
„ 6 i rozbierano między siebie z pośpiechem. Gdy bes, 
'Zówmeszcie przyszła kolej na „Angelusa* entuzjazm 
iówybuchnął po poprzedniej trwodze, $ 
d komisarz rządowy w imienin Francji stanął do licy- 
s taeji. Kupiony obraz zrobił pana Proust bohaterem | mow, 


———— A 


muje umysły wszystkich, o nim tylko prawią 


nim się wszyscy szczycą. Nawet nagrody, które 
„JUry przyznało dla malarzy i rzeźbiarzy fran- 
euskich i zagranicznych poszły na plan dalszy. 
Że jednak wśród nagromadzonych są imiona, 
które nas interesują podają tu cały wykaz. Li- 
sta nagromadzonych przedstawia się jak na- 
stępuje : 

Francja: Barrias, Benjamin Oonstant, Jan 
Bóraud, G. Ferrier, A. Fourié, Frisnt, Humbert, 
Le Blant, Emil Lévy, Luminais, Maignan, Mer- 
son, Montenard. Pelouse, Rafaelli, Rapin, Renouf, 
Rixens, Tony Robert Fleury, Tattegrain, Tissot, 


} | Veyson, Villefroy, Wencker, Zuber Barau, Blanc, 


Leon Glaize, pani Demont Breton, Demont, 
Boudin, Sautay, Emil Breton, Dubufe, Meisso- 
nier syn, Pointelin, Hannoteau i Saintin. 

Stany Zjednoczone : Harrison, Weil, Weeks, 
beoch. 

Sewajcarja: Giron, Burnand, pani Breslau. 
Belgja: Verhas, Vervće, Lamorinieró, Cłaus, 
Verstraete, Struya. 

Holandja: Mesdag. 

Sewecja: Larson, Zorn. 

Norwegja: Heyerdal, Petersen. 

Danja: Jehaosen. Ancher, Bache. 
Hiszpanja: Branda Madraze, Alvarez. 
Ausirja: Hynais, Payer, Ribarz. 

Angilja: Sir Frydryk Leighton, Burne Jo- 
Herkomer, H»ok, Orchardson, Whistler, For- 
Leader, Reid, Shannon. 

Włochy: Carcano, Barzano, Morelli, Segan- 


na widok, iż j tini, Gardi, Sartoni. 


Rosja: Szymanowski, Makowski, Oharła- 
L-hman. l 
Sekcja międzynarodowa: Michelena, Zac- 


dzie, kiórą francuski koń „Vasistas“ wziął, prze- | charian. 


Francji, wydaje się prawdopodobnem, że chociaż 
wyszlą swych reprezentantów na kongres, to tak- 
że ze znacznemi zastrzeżeniami. 

Większa część prasy tak angielskiej jak 
francuskiej i niemieckiej zajęła wobec berneń- 
skiego kongresu zarśz z góry 'stanowisko nie- 
przychylne. Tłómaczyć to trzeba w części tem, 
że pominione państwa starały się już na własną 
rękę zaprowadzić u sióbie pewną ochronę pracy 
robotniczej a przynajmniej nie życzą sobie, aże- 
by kwestjh ta załatwioną %oatała na drodze ugo- 
dy międzynarodowej. Powtarza się to samo Zja- 
wisko co przed ośmiu laty, kiedy Szwajcarja po: 
raz pierwszy dała impuls da podobnego jak dzi- 
siaj kongresu. Naówczas tylko jedyna Belgia po» 
dała Szwajcarji rękę, podczas kiedy resztą pańatw 
oświadczyła, że kwęstja ochrony robotników ną 
drodze ugody międzynarodowej w ogóle zała- 
twioną zostać nie może. Jeśli dzisiaj liczba 
państw, mających obesłać kongres, jest liczniej- 
szą, to nie wynika z tego bynajmniej, jakoby 
także chęć do międzynarodowej ugody w danej 
kwegtji była większą niż 1881 roku. Wręcz prze- 
ciwnie: zdawać się może, że niektóre państwa 
,amierzają w kongresie wziąć udział tylko w ce- 
u, ańeby współudziałem swym okazać, że dro, 
obrana przez Szwajcarję jest niewłaściwa i że do ' 
praktycznych celów nie doprowadzi. Z drugiej 
strony napotkały same podstawy, na których 


(190.000 fr); „Bródź* Troyona (120.000  fr.); 
„Wnętrze domu holenderskiego* Piotra de Hoo- 
gba (276.000 fr.); „Dawid i Abigail“ Rubensa 
(112.000 fr.) itd. 

Co do „Angelnsa* -— wielkie jest pytanie 
czy komisja sztuk pięknych zaaprobuje kupno 
pana Proust, ozy; nie pojawi się w Izbie inter- 
pelacja co do szafowania groszem publicznym 
w takiej ilości, na taki cəl... Zobaczymy. Co 
prawda nie sam rząd pokrył koszta „Angelusa“. 
Został on właściwie nabyty przez grupę francu- 
skich znaweów, którzy pogtanewili z kraju nie 
wypuszczać tego arcydzieła. Amatorowie ci za- 
zapłacili 400.000 fr. rząd zaś dodał tylko 158.000 
i wziął na siebie koszta sprzedaży. Mimo to in- 
terpolacja w Izbie pojawi się na pewne, gdyż re- 
publikanie nie lubią wydawać takich sum na za- 
kupno dzieł sztuki, pomimo iż prezydent p. Car- 
not jest wielkim miłośnikiem i mecenasem ar- 
tystów. 


, Gdy mowa o prezydencie, zaznaczę przy 
tej sposobności, iż jest on tu bardzo popularny, 
a we wszystkich dziennikach najróżnorodniej- 
szych odcieni, jednako chwalony i uznawany. — 
Usposobienie to Paryżan stanowi istotnie wielki 
kontrast, z usposobieniem ich dla poprzednika, 
p. Gróvy. Nieraz widywałem dawnego prezyden- 
ta jadącego w skromnym powodzie przez miasto. 
Kłaniali mu się tylko znajomi lub urzędniey, 
okrzyków zaś ulicznych na cześć prezydenta 
rzeczypospolitej ani razu nie słyszałem. Oarnot 
przypadł więcej do gustu Paryżanom, i to mimo 
że zasług takich jak jego poprzednik około utwo- 
rzenia trzeciej rzeczypospolitej nie położył, a 
enót obywatelskich, jakiemi się odznaczał żywot 
Gróvyego jako adwokata, posła, prezesa Izby i 
prezydenta rzeczypospolitej — p. Carnot nie miał 


„Nie należy sądzić z miejscowego sta- 
nowiska ani o wyborach ani o usposobieniu, 
a tem samem o położeniu kraju“ — mówi 
Czas — a przecież sam swej dobrej rady 
nie słucha i pod wpływem rozdrażnienia z po- 
wodu klęski krakowskiej zapędza się w takie 
fakcyjne zakamarki, Że doprawdy zapytać 
wypada, czy jest on jeszcze organem dotych- 
czasowej prawicy sejmowej, lub czy ta pra- 
wica zmieniła nagle swój program, wykonu- 
jąc dalszy, skrajny zwrot na prawo? 

Irytacja mie jest dobrym doradzeą poli- 
tycznych umysłów; podszeptuje nieraz wyra- 
żenia, które tylko drażnią a niczego nie osią- 


gają i każe przyznawać się do takich rzeczy, I 


których człowiek z czystem sumieniem się 
wypiera, gdy przyjdzie do przytomności. 
W podobnem usposobieniu była widocznie 
redakcja Czasu, gdy zamieszczała artykuł 
wstępny w ur. 158 tego pisma. Są tam za- 
tzuty i twierdzenia, które tylko dalszą burzę 
wzniecają, a które w interesie kraju, nie pra- 
gnącego bezowocnych burz, niezbędnie pro- 
stować należy, ażeby się nie wydawało, że 
może być coś opinią poważniejszych kół kraju, 
uczyniły go niepopularnym 
jednocześnie i bardziej demokratycznym i bar- 
dziej oligarchicznym niż Gróvy, zaskarbił sobie 
serca Paryżan. Bo Paryżanin każdy jest szcze- 
rym demokratą, który nie cierpi ani przywilejów 
ani ograniczeń. Jest on jednak po części zwo- 
lennikiem oligarchizmu, bo ceni mimowoli tylko 
tych, którzy należą do malutkiej rzeszy wybra- 
nych, do oligarchów polityki, sztuki, nauki, prze- 
mysłu i handlu, i marzy tylko o tem, aby się 
wznieść wysoko po nad tłum obdarzony wszel- 
kiemi prawami. O tyle, o ile Gróry odstręczał 
od siebie i fraki i bluzy, o tyle sprytniejszy 
Carnot, przyciąga wszystkie sfery, — rozsyła 
zaproszenia serjami i dobiera współbiesiadników 
w ten sposób, że wszyscy są zadowoleni... na- 
wet Figaro — który systematycznie żartował 
sobie z Gróvyego, i jego dostojnej a niepokaźnej 
małżonki, Jest to oczywiście sprawa kilkudzie- 
sięciu tysięcy franków, nie więcej, ale dlaczego 
Gróvy sią na to nie.zdobył? Popularność więc 
Carnota jest bardzo wielka, Miałem sposobność 
to widzieć niejednokrotnie, a szezególnie onegdaj 
gdy zwiedzał wraz z całem otoczeniem amery- 
kańską wystawę. Wszędzie tłumy witały go okrzy- 
kami. I ja się przyłączyłem do tego orszaku. 


A rozpoczął od pawilonu Wenezueli, która 
wybudowała śliczny pałac w stylu fiamandzko- 
hiszpańskim. Białość tworzy tu kontrast z wiel- 
kiem bogactwem barw i złoceń w innych pawi- 
lonach. Przyjmowali go jenerał Gazman Blanco 
i p. Pera Bolivar. Ztąd udał się p. Carnot do 
pawilonu Chili, w którym p. Carlos Antunez ro- 
bił mu honory. Guatemala, Paraguay, San Do- 
mingo i Nicaragua, wystąpiły z pięknemi pała- 
cykami z drzewa. Przyjmowali go tam kolejno 
p. Crizanto Medina i Gustaw Guzman w Gua- 


Carnot zaś będące 


głęboko wsiąkły, Że nam stworzyły jakiś 
wulkan — ten przesadza, albo dlatego, że 
społeczeństwa dobrze nie zna, albo, co gor- 
sza, że chcę w tej przesadzie swoją rolę 
obrońcy porządku dobrze wymalować. Nie ma 
nie tak złego, czegoby szczera nasza praca 
nad dobrem ludu nie mogła w krótkim sto- 
sunkowo czasie na dobre zamienić — a że 
nam przyjdzie pracę tę w nowym składzie 
sejmu i może nową taktyką i praktyczniej 
poprowadzić, to jnż się z tem pogodzić po- 
trzeba, tak jak każdy roztropny człowiek go- 
dzić się musi, Że go nowi ludzie i nowe po- 
glądy powoli w społeczeństwie zastąpią. 

Co zaś do chłopów w sejmieł Czyż 
było potrzebnem i roztropnem wypowiadanie 
aksjomatów równie błędnych jak drażniących? 
Cóż ma za wartość rozpatrywanie , ile klas 
ma chłop skończyć, aby mógł zasiadać w sej- 
mie, kiedy może i chłop baz wszelkich klas 
byłby pożądanym, aby z własnego doświad- 
czenia dawać wyjaśnienia tym, którzy bardzo 
dnżo klas pokończylił Powiedzmy sobie lepiej 
prawdę, żeśmy w ciągu ubiegłego sześciole- 
cia za mało nad obywatelskiem wykształce- 


temali, gdzie wraz z całem otoczeniem podzi- 
wiał pyszne meble firmy Devouge, Rans i Comp. 

W oryginalnym pawilonie wysp Havai, gdzie 
pod spalę Abpglików króluje Kalakaua I., przyj- 
mował pułkownik Spadling i pokazał nam wszyst- 
kim ciekawe emblemata królestwa pod nazwą 
kakili. 

Pałac Brazylii jest w podobnym guście 
wzniesiony jak pawilog Wenezueli. Wieże, wie- 
życzki i kopuły, pokry%iją go równie jak i inne 
pawilony. 

Najpiękniejszym zaś bez kwestji jest pawi- 
lon rzeczypospolitej argentyńskiej, która obecnie 
rośnie nadzwyczajnie, a pozos.ając w bardzo ser- 
decznych stosunkach z Francją, przewyższa 
wszystkie amerykańskie kraje wydatkami na wy- 
stawę uchwelonemi, a co zatem idzie, wspania- 
łością swego pałacu, który kapie od złoceń, dro- 
gich kamieni i ozdób polichronicznych, i mieni 
się wszystkiemi kolorami tęczy. Pałac ten jest 
zbudowany w stylu budynków wystawowych, to 
jest, ma szkielet z Żelaza, a ciało z terrakoty. 
Nie szezędzono tam rzeźb, płaskorzeźb, szyb ko- 
lorowych, wyobrażających piękne sceny i obrazy. 
Kiedy wieczorem cały gmach zapł'nie światłem 
gazowem i elektryczuem, wygląda literalnie jak 
ów pałac z baśni, zbudowany ze złota i drogich 
kamieni. I w istocie trudno opisać ten gmach a 
wrażenie, jakie sprawia ta budowa, pokryta tur- 
kusami, szmsragdami i topazami fenomenalnych 
kształtów jest nadziemskie. Gdy promienie słoń- 
ca czepiają sę ich i gdy się w nich topią, po- 
wstaje gra kolorów fantastyczna. Spodziewać się 
można, że te kolorowe kryształy wraz z poli- 
chromnieznemi dachówkami wejdą jako czynnik 
normalny do przyszłego budownictwa. 

Po ukończeniu wystawy, pawilon Argen- 


Czy to jest 


-i Iy dnia. Zapomniano o wyścigach, o wielkiej nagro- 


"By stano nawet już mówić o najwyższej nagrodzie Wracając do licytacji zbiorów p. Secreta- 
ty honorowej, jaką Chełmoński za swój obraz p. t. | na, wspomnę że z inych obrazów osiągnęły naj- 
/ „W niedzielę“ został obdarzony, „Angelus“ zaj- wyższe ceny „Kirasjerzy ż r, 1805“ Massenóta 
y 


ani czasu ani sposobności pokazać. Grtvyego je- | temali, p. Winsweiler w Parsguay, br. Almeda 
dnak zgubiły wybryki i nadużycia Wilsona, a| w San Domingo i p. Francisco Medina w Nica- 
zbytnia oszezędność :z6 skąpstwem granicząca, | ragua. Najdłużej zatrzymał się w pawilonie Gua- 


tyński ma być jak i inne przewieziony do Buenos 
Aires, gdzie mieścić będzie nieustającą wystawę 
ezy muzeum, budząc podziw niezwykłych takich 
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niem chłopa pracowali, żeśmy pozwolili sze- 
rzyć pomiędzy lud polski i ruski złe pisma, 
a o szerzenie dobrych nie wiele dbali i że 
dziś tylko owoce tego zaniedbania zbieramy. 
Æ Zamiast też puszczać się na sofizmaty, 
czy chłop jest w sejmie potrzebnym czy nie, 
i dawać tem samem powód do dalszego dra- 
Żniącego wytączabia tej sprawy przed sam 
lud, powinien był już Czas poprzestać na 
słowach hr. Stanisława Tarnowskiego, który 
w swej mowie kandydackiej rzekł: „Czy nam 
może chodzi o to, żeby włościan w sejmie 
nie było? Bynajmniej. Oświecony (bez wyli- 
czania klas p. r.), poważny włościaniu niech 
tam będzie, niech widzi własnemi oczyma 
i przekona się, co się tam robi...“ 

Lecz nie koniec na tem. Czas rzuca się 
i na swój własny obóz, na „ukrytych anar- 
chistów w naszych szeregach i takich, dla 
których, chociaż sami nie są tromtadratami, 
zapach tromtadracji ma przecież woń miłą...“ 
Czyżby tak było? Nie, to przesada i zaśle- 
pienie, to niechęć przeżycia tego, co się po 
części już stało i dalej dokonać musi, to bo: 
leść nad rozpadnięciem się i transformacją 
dawnego stronnictwa prawicy. 

A takim tonem i z takiemi skargami 
występuje Czas w tej samej chwili, w której 
wszelkich używa argumentów, aby udowodnić, 
że istnienie stronnictw w sejmie nie ma re- 
alnej podstawy. Czyż to jest droga do po- 
zyskania prozelitów, do wytworzenia silnego, 
jednolitego Koła polskiego w sejmie ? 

Zaiste burza trwa jeszcze i zaślepia py- 
łem oczy redaktorów Czasu — bo gdyby się 
trzeźwo patrzyli, to inną akcję widzieliby 
przed sobą. Uznaliby oni, Że pierwszym ich 
obowiązkiem jest przyznanie się do błędów 
i win, którym najwybitniejsi członkowie tego 
stronnictwa nie zaprzeczają, — uznaliby, że 
należy nie jedno porzucić a wiele zreformo- 
wać i policzyć się sumiennie z dzisiejszą 
chwilą i jej potrzebami, ażeby módz wywie- 
rać siłę przyciągającą i odnaleść napowrót 
tytał do sprawowania moralnego rządu. 

Jeżeli rzecz się ma tak, jak ją Czas 
przedstawia, natenczas widzimy Z Jeun stron 
naszych skrajnych , owych „my“ i „wy“, 
jak się sami tytułują, którzy, popadłszy w ka- 
stowe zaślepienie, przestali być zdolni do 
reprezentowania zdrowego społeczeństwa i są 
dziś tylko materjałem do wytwarzania no- 
wych organizmów. Jeżeli tak jest — naten- 
czas nie pomoże samo ciągnięcie byłego 
członka centrum sejmowego na przywódzeę, 
łączącego Koło sejmowe z Kołem polskiem 
w Wiedniu — lecz trzeba silnej, nowej gru- 
py środkowej, któraby była mniej ekskluzy- 
wną niż dzisiejsza prawica Czasu, mniej 
namiętną a bardziej zbliżoną do innych | 
stronnictw, które, ze zgodą naszą, czy mimo | 
niej do współudziału w sprawach publicznych 
zostały powołane — jednem słowem potrzeba 
nam takiego centrum, które, oparłszy się 
na zdrowych, narodowych podstawach polityki 
krajowej, wywierałoby silniejszą atrakcję na 
wszystkie prawdziwie obywatelskie żywioły, 
obce zgniłym, drobnostkowym waśniom we- 
wnętrznym, które nami dotychczas wichrzyły. 

Pięknie to jest stać twardo i nawoływać 
rozprószone szeregi swe do walki na noże — 
patrjotyczniej wszakże rozliczyć się z tem, iż 
musimy z pewnym prądem pójść naprzód, i 


starać się historyczno - narodowe stanowisko 
swe w prądzie tym ustalić, 
regi obrońców jego pomnożyć. 


odświeżyć i sze- 


A ti stety 


Dziś w południe odbył się egzamin w tym 
znakomicie prowadzonym zakładzie pod przewodni- 
otwem ks. kanonika Manasterskiego i w obecności 
ks. biskupa Puzyny, człenków rady miejskiej pp. 
Gotritza i Kordysa i licznie zebranej publiczności. 

Egzamin wypadł wybornie i świadczył © su- 
mienności, poczuciu obowiązku i uzdolnieniu całego 
grona nanczycielskiego, a, szczególnie ks. rektora 
Pogonowskiego, którego niezmordowana praca zasłu- 
guje na szczególne uznanie. Prawdziwe zdumienie 


widoków mieszkańców tamtejszych. Dol; jes jost 
pawilon ten artystyczną przynętą ku Argentynie, 
która chętnie przyciąga kolonistów. Kraj ten 
bowiem, mogący pomieścić ze sto milionów lu- 
dnośc:, ma ich zaledwie kilka. Francuzi najchę- 
tniej tam emigrują. 

Kon rast z powyżej opisanym pałacem sta- 
nowi pałac Meksyku. Poważny, ponury, ma 

w sobie grozę kazamat żelaznych. Zapożyczył 
As u swych Jnkasów stylu narodowego i wzniósł 
rodzaj fortecy w spadzistej pochyłości bez okien.. 
Wehodzi się do gmachu, oświeconego z góry 
przez płaski, szklany dach. wielkiemi schodami 
w rodzaju wodospadu. Wejście jest obszerne, do 
którego prowadzą wysokie wschody, zdobne 
w dziwne karjatydy i symboliczne postacie. Po- 
sągi i płaskorzeźby na sposób nowożytny pokry- 
waja boki tego pawilonu, który jest raczej świą- 
tynią. Widza zadziwia niepomiernie szereg wiel- 
kich wypukłorzeżb, z których każda przedstawia 
w naturalnej wielkości inny jakiś typ mieszkań- 
ców Meksyku. 

Idąc koło wieży Eifla natrafiłem na pawi- 
lon towarzystwa telefonów położony tuż przy 
przy wystawie gazowej. Pawilon ten obejmuje 
kilka sal, w których zwiedzający słyszeć mogę 
jak najdokładniej, z wszelkiemi modułlacejami, 
odcieniami, śpiewy wielkiej opery lub opery ko- 
micznej. Gdy ten pawilon zwiedzałem, figuro- 
wała na programie iselar monde, Masseneta. 
Usłyszałem jak najdokładniej cały ten utwór, tak 
jak gdybym był obeeny w sali Opery komicznej, 
rozróżniałem pojedyńcze głosy, pojedyńcze in- 
struments w orkiestrze, gwar w sali oraz burze 
oklasków. 

Jeden nawet z moich sąsiadów zachwycony 
głosem panny Sanderson, odłożył słuchawki i po- 
ezął bić brawo z entuzjazmem. Nasz wybuch | 
śmiecha wyprowadził go dopiero z doznanej 
iluzji. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Lipca 1889, 


wywołało, jak nieszczęśliwe te dzieci, które sprowa- 
dzone do zakładu jednego słowa wymówić nie mogły, 
po stosunkowo krótkim czasie dzięki usilnej pracy. 
prowadzonej z zamiłowaniem, odpowiadały wyraźnie 
i rozsądnie na wszystkie pytania. 

Z rozdanego sprawozdania wyjmujemy następu- 
jące szczegóły: 

Bieżący rok szkelny 1888/9 był 59-tym istnie- 
nia zakładu. Rok ten zaliczony jest do liczby naj- 
pomyślniejszych, ałbowiem legat przez śp. Walerjana 
Czajkowskiego, właściciela dóbr ziemskich w kwocie 
10.000 zł. na rzecz tutejszego zakładu uczyniony 
jest najwyższym, jaki zakład od czasu założenia 
pierwszej fondacji otrzymał. Grono dobrodziejów za- 
kładu powiększyli nadto: śp. Felicja Łochowska, 
obywatelka dóbr ziemskich z legatem w kwocie 1.000 
zł. i śp. ke. Ireneusz Mokrzycki z legatem 250 zł. 

Ofiarowali jeszcze gotówką obywatele miasta 
Lwowa śp. Leopold Weigle 2.000 zł. i Jan Stro- 
menger 50 zł. 

Na rok szkolny ubiegły przyjęto do zakładu 
17 dzieci, a wszystkie przeznaczono Jako całkiem 
początkujące do 1. klasy elementarnej. 

Poduczono znaczną część wychowanków szew- 
stwa lub krawiectwa, przez umyślnie ku temu utrzy- 
mywanych fachowców jako instruktorów rzemiosł i 
starano się zapoznać starszych chłopców z ogrodni- 
ctwem i Badownictwem, we własnym ogrodzie; dziew- 
czętom zaś udzielano gruntownej nauki w szycia i 
innych żeńskich robótkach — niemniej wprowadzono 
niektóre z nich do kuchni i do praczkarni domowej; 
EH tym sposobem zapoznać je z gospodarką ko- 

iecą, 

W szkole tutejszej kształcono oprócz umieszczo= 
nych w zakładzie wychowanków w liczbie 68, je- 
szcze dochodzących externistów 2 — razem 70. 

Sprawozdanie podnosi niezbędną potrzebę zało- 
żenia nowych naukowo-wychowawozych inatyt cji 
dla głuchoniemych, a to w głównych miastach Kra- 
kowie i Czerniowcach, lub też przysposobienia fan- 
duszów na rozszerzenie istniejącej już instytucji tu- 
tejszej, która obecnie nie tylko dla braku funduszów, 
lecz przeważnie dia szczupłych rozmiarów istniejącego 
budynku zakładowego, większej liczby wyckowanków 
przyjmować nie może, jakkolwiek liczba znajdujących 
się w kraju głuchoniemych dzieci, ktoreby nauki 
potrzebowały, wynosi 700—800 głów. 

Grono nauczycielskie składają rektor oraz ka- 
techeta ks. Pogonowski Czesław Ignacy, kapłan. dy- 
acezji lwowskiej. 

Nauczyciele i nauczycielki: Wojtowski Jan, 
Mejbaumowa Eleonora (ochmistrzy..i), Mejbaum Ewe- 
lina, Mejbaum Antoni, Wilkesz Bogumiła. 

Nauczyciel rysunków Tachirechnitz Wineenty, 
dyrektor szkoły rysunków w muzeum przemysłowem. 

Nauczycielka robót ręcznych Górska Apolonia, 

Praktykant nauczycielski oraz URE. 2 gimna- 
styki Stanisław Niedźwiecki. 

Praktykantka naucz.: Wolańska Wanda. 

Instruktorowie rzemiosł i służba: krawieetwa 


Meisenhelter Józef, szewstwa Teliczek Jan, dozorea | dyskiego w Tłumaczu i Iguneego Korzeniowakiego By, lub w lokalu resursy od 6. do 9. wieczorem, 


uczniów Kijak Miehał, dozorczyni uczennie Lensza, 
Tyburcja. Starszy głuchoniemy chłopiec do posługi, 
2 stróże i 1 praczka. 

W klasie I. oddziału męzkiego zapisanych było 
chłopców 11. Z tych otrzymało stopień eelujący 2 
z nagrodą: 1. Madeja Franciszek, 2. Widuch Fran- 
ciszek. Stopień I. otrzymało 6, stopień I[. otrzymało 
3, razem 11. 

W klasie I. oddziału żeńskiego zapisanych było 
dziewcząt 11. Z tych otrzymało stopień celujący 8 
| „nagrodą : 1. Mańkowska Marja, 2. Haman Kata- 
rzyna, 3. Sinderman Karolina, stopień I. otrzymało 
7, stopiań II. otrzymało 1, razem 11. 

W klasie IL oddziału męzkiego zapisanych 
było chłopców 12. Z tych otrzymało stepień celujący 
3 z nagrodą: 1. Biliński Jan, 2. Magoczy Adam, 
3. Leginowicz Adam, stopień I. otrzymało 6, stepień 
II. otrzymało 3, razem 13. 

W klasie II. oddziała żeńskiego zapisanych 
było chłopeów 8, dziewesąt 9. Z tych otrzymało sto- 
pień celujący 3 z nagrodą: 1. Pędzisz Jan, 2. Jania 
Marjanna, 3. Górska Antonina, stopień I. otrzymało 
8, stopień > otrzymało 4, nieklasyfkowano 2, 
razem 17. 

W klasie III. zapisanych było chłopców 6, 
dziewcząt 3. Z tych otrzymał stopień celujący 1 z na- 
grodą Wojcieki Antoni, stopień I. otrzymało 6, sto- 
pień II. otrzymało 2, razem 9. 

W klasie IV. zapisanych było ohłopeów 7, 
dziewcząt 3. Z tych otrzymało stopień celujący 2 
z nagrodą: 1. Borkowicz Stanisława, 2. Kiczura 
Włodzimierz, stopień I. otrzymało 7, nieklazyfiko- 
wano 1, razem 10. 

Doehodzących było 1 chłopiec i.1 dziewczyna, 
razem 2. 

Przedmietami wykładowemi są: I. Nauki reli- 
gii. II. Wymawianie, czytanie, pisanie i poznawanie 
mowy z ust. II. Język polski. IV. Arytmetyka. V. 
Geografia. VI. Wiadomości z nauk przyrodniczychh. 
VIL. Kaligrafia. VII. Rysunki. IX. R'emiosła w od- 
dziale męzkim : 1. Warstat szewski. Młodsi ucznio- 
wie naprzód skręcali dratwę, zszywali kawałki skóry 
i nabijali ówiekami obcasy lub podeszwy. Starsi ro- 
bili przyszycia i nowe byty, oraz zelowali i napra- 
wiali stare. Warstat ten dostarczał w ciągu roku 


w Wielkiej operze, słyszałem znów za pomocą 
telefonu jak najdokładniej graną właśnie Burzę 
cuing. Dokładność telefonu była taką, że gdy 
orkiestra grała piano słychać było odgłos kro- 
ków tancerek. Obecnym systemem doprowadzono 
tranmisję głosów do doskonałości. Pod tym 
względem porównać się nawet nie da wystawa 
elektryczności, która miała miejsce w roku 1881, 
w pałacu przemysłowym. W owym czasie trans- 
misja ta nie była jeszcze dokładna, a głosy zle- 
wały się z instrumentami, brzęczały i nie dawały, 
ci zupełnego obrazu muzycznego tak jakby nale- 
żało. Dziś kwestja ta rozwiązana. Maluczko, a! 


słyszeć gotowiśmy we Lwowie operę graną w tej-, 


że chwili w Paryżu... 

Zajęty szczegółowem zwiedzaniem placu 
wystawy, nie doniosłem wam dotąd o wielu in- 
nych nader interesujących zabawach i widowi-, 


skach, które zorganizowali ludzie sprytni, pomy -. 


słowi i przemysłowi, umiejący korzystać z tego 
chaosu ludzi i z ogromnej masy nagromadzonych . 
w ich kieszeniach pieniędzy. 

Jednem z najciekawszych, które dowodzi, 
już szezyta amerykańskiej blagi i pomysłowości 
jest widowisko urządzone przez pewnego ame- 
rykańskiego przedsiębiorcę, impresacja a la Stra. | 
kosch, pana Crawford. Przedsiębiorstwo to roz- 
łożyło się taborem w Neuilly, pod Paryżem, o 
dwa kroki ed lasku bulońskiego. w miejscowości 
przy ulicy zwanej „route de la Revolte* i nosi 
miano „Buffalo Bills Wild W est", które 
jednak dla skrócenia Puryżanie ząwią „Buffalo“ d 

Pojechałem tam, wiedziony ciekawością, gdyż 
ala sążniste w dziennikach przyciągają tam : 

umy. 

Zastałem ogromny obóz pełen fantasty-' 
cznych różnego kształtu i postaci namiotów, 
z białego płótna. ciemnych materyj i ze skóry. 
Kilka zaś pokryte. oryginalnemi malowidłami, 
ozdobami z piór, wstęg i błyskotek. Na samym 


W sali rezerwowanej do słuchania sztuk | zaś froncie widnieje olbrzymi biały namiot wo- 


obuwia dla wszystkich uczniów i uczennic, tak, iż 
po za Zakład nie nie dawano do roboty. 2. Warstat 
krawiecki. Podobnie jak w tamtym warstacie, tak i 
w tym młodsi uczyli się szyć na skrawkach sukna i 
płótna oraz pczy naprawianiu odzieży wychowańców, 
starsi szyli bluzy tak letnie jak zimowe. X. Roboty 
ręczne w oddziale żeńskim. Początkowo wychowanki 
nczyły Bię roboty pończoch. Starsze zaś zajmowały 
się naprawą starej, oraz szyciem nowej bielizny dla 
oałego zakładu; szyły sukienki dla całego oddziału 
żeńskiego. Obrębiały chustki i ręczniki i t. d., wy- 
szywały znaki i cyfry na domowej, a nawet na obcej 
bieliznie. Nilniejsze i zdrowsze uczyły się szycia na 
maszynie. XI. Wykłady dlù słuchaczy IV. roku św. 
Teologii obu obrządków i słuchaczy III. roku somi- 
narjum nauczycielskiego męzkiego. XII. Gimnastyka i 
kółka freblowskie. 

Przychody w roku 1888 wynosiły w gotówce: 
Dobra ziemskie 1.700 zł. Odsetki od kapitatałów w 
papier. 5.248 zł. 60 ct Legaty, dary i subwencje 
9.027 zł. 29 ct. Rozmaite wpływy 1.035 zł. Zwroty 
rzeczywistych wydatków 12 zł. 09 ot. Ogół rzeczy” 
wistych przychodów 17.017 zł. 98 ot. 

Rozchody w r. 1888 wynosiły: Realność we 
Lwowie 578 05. Utrzymanie wychowanków 6.925'87. 
Koszta zarządu 8867-38. Ogół rzeczywistych wy- 
datków 16.370 zł. 80 et. 

Majątek czysty wynosił 31. gradnia 1888 r. 
147.659 zł. 


Buddżet na rok 1888: Przychód rzeczywisty: 


| 


Dobra ziemskie. 1.700 zł. Realność we Lwowie 50 | 


zł. Odsetki ed kapitałów chynnych 4.61750. Fada 
cje, dary, legaty i subwencje. 9.31170 Iane przy- 
chody pomniejsze 552. Ogół przychodów rzeczywi- 
stych 16 231 zł. 20 ot. 

Rozchód: Utrzymanie realności we Lwowie 
358 zł. Utrzymanie wychowańców 7.580. Koszta za- 
rządu, które otejmnją : Płace nauczycieli 5.410 zł. 
Emerytury 875. Za fnnkoje zarządu i dla lekarzy 
450. Słażba niższa 1.424. Inwentarz 300. Opał 680. 
Oświetlenie 150. Inne wydatki pomniejsze i zapomo- 
gi 550. Razem rozchód 17.727 zł. Pokrycie wynosi 
16,231 zł. 20 et. Niedobór 1.495 zł. 80 ot. Na po- 
krycie tego niedoboru posłuży z keńcem grudnia 1888 
r. stan kasy w gotówce. 

Subwencyj rocznych udzielają: Wydział krajo- 
wy 6.500 złr., reprezentacja gminy miasta Lwowa 
gotówką 1.500 złr. i 10 sągów drzewa opałowego 
80 słr., gmina miasta Bochni 52 złr. 50 ot., Gmi- 
na miasta Brzostka 4 złr. 20 ct, gmina miasta Wa- 
dowie 10 złr., Galicyjska kasa oszczędności we Lwo- 
wie 500 złr., p. Zachorski Kenstanty 300 zèr. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 13. lipca. 


na motywach narodowych i na ostatnich smutnych 
wypadkach naszej dziejowej przeszłości, oceniona po- 
chlebnie, wplecie nowy listek do wieńca zasługi uts- 
lentowanege kompozytora. Owacja zakończyła się 
wręczeniem p. Jareckiemn pięknego brylantowanego 
pierścienia, zakupionego ze składek złożonych przez 
cały personal teatru. Przyjaciel solinizanta p. Woj- 
ciechowski, złożył mu ze swej strony w podarunku 
piękną hebanową, w srebro okutą batntę. Skromny 
i cichy pracownik z rozrzewnieniem dziękował zebra- 
nym za obj„wione dowody dobrze zasłużonego uznania. 

Fanfarą mozczono też drugiego golenizanta, nau- 
czyciela chórów p. H Slaviezka, który dzieli trudy 
nauczycielskie z dyr. Jareckim. 

* Z życia towarzyskiego. Dnia 11. bm. od- 
był się w kościele 00. Dominikanów ślub p. Józefa 
Romanowicza, auskultanta sądowego, z panną Wikto- 
rją Gogojewicz. 

* Zaślubiny księcia Murata, Z Paryża dono- 
gzą, że ks. Joachim Murat zaślubi w jesieni czaru- 
jącą amerykankę misa G'wendolinę Oaidwell. Książę 
jest wdowcem, liczy obecnie 55 lat i jest wnukiem 
rozatrzelonego w Pizzo w Kalabrji króla Joachima 
Murata. Z pierwszego małżeń:twa ma książę Murat 
troje dzieci, z których księżniczka Anna wyszła za 
hr Agenora Gołochowskiego, posła austro-węg. w 
Bukareszcie. Narzeczona Murata liczy lat 26, jest 
bardzo bogata i gorliwą katoliczką, która wespół 2 
awą siostrą założyła w Waszyngtonie uniwersytet 
ksioliwki, na który wydała 3 miliony złr. (1:/, mi- 
lionów dolarów) 

* Zmarli we Lwowie: Wojciech Szczeblowski, ' 
obywatel m. Lwowa, w 70 r. Życia. 

V. Marcelin. jeden z dyrektorów fabryk żyrar- 
dowskich, zięć współwłaścieiela, p. Dietricha, zmarł 
w Żyrardowie. 

W Budapeszcie zmarł w 36 roku życia Józef f! 
Reviczky, najwybitniejszy z lirycznych poetów wę- 
gierskich. 

* Na nozezenie patrona stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłoweów mie- 
Szczan lwowskich pod wezwaniem błogosławionego 
Jana z Dukli, opiekuna miasta Lwowa odprawi się 
uroczysta nabożeństwo w niedzielę 14. b. m. o godz. 
w pół do 11. w kościele OO. Bernardynów, na któ- 
re dyrekeja stowarzyszenia wszystkich członków zro- 
dzinami jakoteż i pobożnych chrześsian zaprasza. 


* Podczas samy u 00. Karmelitów w nie- 
dzielę 14. bm. odśpiewane z:staną dziewięć utworów 
religijnych przez chór wychowanków ormiańskich za- 
kładu naukowego fundacji im. Torosiewicza. Nabo- 
żeństwo rozpocznie się o pół do 11. 

* Festyn. W Kortomówce na strzelnicy wej- 
kowej, w egrodzie, odbędzie się w niedzielę 14. bm. 
na dochód pomocy naukowej ubogiej młodzieży szkol- 

nej w Kleparowie festyn ogrodewy. 


* Na Wyeieczkę do Brzuchowie odłożoną 


* Mianowania i przeniesienia. Namiestnik | z powodu niepewnej pogody na niedzielę 14. b. m. 


zamianował koneepistów namiestnictwa Józefa Horo- 


we Lwowie, prowizoryesnymi kemisarzami powiato- 
| wymi, a praktykantów konoaptowych mamiestnictwa : 


| Cypriana Sozańskiego w Lisku, Wincentego Ferdy- | jest jednak nowy, 
nanda 2ga im. Debrowolskiego i Juliusza pocą z dworoa głównego kolei Karola-Ludwika o godz. 4. 
prowizoryeznymi koncopistami namiestnietwa, pozosta- | m. 40, po południu. 


wiając wszystkich na ich dotychczasowych miejscach | 
ałażbowych. 

Dzlej przeniósł namiestnik komisarza powiafo- 
wego Władysława Gałeckiego z Pilzna do Lwowa, 
prow. koncepistów namisstnictwa : dr. Feliksa Woj- 
narowskiego ze Lwowa io Pilzna, a Franciszka Ksa- 
werege Sheybala z Kołomyi do Sambora, wreszcie 
|praktykantów kenceptowych namiestnictwa Kazim'erza 
Jawoiczykowskiege ze Lwowa do Sokala i Winesn- 
tego Przybysławskiego se Lwowa do Kołomyi. 

Rada szkolna krajowa zamispowała tymczaso- 
wą nauczycielkę młodszą Marję Krynicką w Gorli- 
cach, stałą nauczycielką młodszą pięcioklasowej szko- 
ły etatowej żeńskiej w Gorlicach. 

* Minister Dunajewski wyjeżdża z rodzińą, 
psd koniec miesiąca, na kilkotygodniowy kuracyjny | A 
pobyt do Baden-Baden. Po raz pierwszy od czasu 
swego urzędowania, wyjedzie minister poza granice 
austrjackie. 

* P. Władysław Mieklewiez w Paryżu zo- 
stał wybrany prezesem międzynarodowego Towarsy- 
stwa literackiego. 

* Baron Kanne, wiceprezydent sądu wyższego 
wyjechał dziś do Marjenbadn. 

* Podróżnik afrykański Lenz wyjechał z 
Berlina 12. bm, udając się de Afryki 
czenia się z wyprawą Wisamanna. 

* P. Henrykewi Jareckiemu, zasłużonemu 
dyrektorowi opery lwowskiej, wyprawił wczoraj per- 
sonal teatru lwowskiego bawiąey w Krakowie, z po- 
wodu jego imienin piękuą owację. Po skończonej 
próbie wprowadzone p. Jareckiego na scenę, gdzie 
imieniem całego zgromadzonego porsonalu przemów it | d: 
do solenizanta reżyser operetki p. Skalski, w elepłych 
złowach podnosząc zasłagi p. Jarockiego, jako kom: 
pozytora i kierownika opery, położone dla muzyki 
polskiej. Wspomniał też p. Skalaki o nowej operze 
p. Jareckiego „Barbarze“, która w b. r. w jesieni 
s SZA laik PJ — Upa, u E wok a + a zc ci ai WON jaa a mmo zam dł dało mW A] Y zostanie we Lwowie, a jako rzecz osnuta 


celem połą- 


dza stepowej drużyny, którego wchodu strzegą 
dwa wypchane bawoły. Skrzydła wszystkich na- 
miotów podniesione, pozwalają widzieć wewnątrz 
na pół europejskie umeblowanie u oficerów, ory- 
piale wnętrza mieszkań u szeregowców, cio- 
awe szczegóły gospodarstwa domowego u czer- 
wonoskórych. 

Jest to obozowisko wielkiego, dotąd w Eu- 
ropie nie bywałego . cyrku, którego urządzenie 
kosztować ‘musiało p:zedsiębioreę niejedną setkę 
tysięcy dolarów. Qyrk ten zorganizowany jest 
wyśmienicie. 
| Navczele stoi jeko główny kierownik, puł- 
kownik amerykański Oody, zwany pospolicie 
' Billem Buffalo. Pomoenikami w zarządzie są 
oficerowie, posiadający rzeczywiście stopnie 
w armii amerykańskiej. Stosunki z prasą utrzy- 
muje za pomocą dolarów niejaki p. Burke. 

Przedstawienia odbywają się tu codziennie 
dwa razy. Jedno w południe, na którem bywa ; 
zwykle dystyngowana publiczność, drugie, zaś 
przy świetle elektrycznem wieczór, na którem 
bywa plebs. 

Arena jest olbrzymią. Kliptyczna, z trzech 
stron posiada miejsca dla widzów, wznoszące 
się stopniami jak w oyrkach rzymskich lub hi- 
; szpańskich „plaza de toros“. 

Arena cała jest rzecz prosta pod gołem 
niebem urządzona. W głębi tylko zamyka ją 
olbrzymia dekoracja płócienna, idąca w półkole, 
wysoka na trzy lub cztery piętra, a przedsta- 
wiająes góry, skały i wąwozy. W środku areny 
wzniesienie, rodzaj domku ziemnego, na którego 
wierzchołku zajmuje miejsce jeden x oficerów 
i trupy, dyrygujący przedstawieniem, które w kilka 
minut po mojem przybyciu właśnie się roz- 
poczyna. , 

Słychać okrzyki i dzikie wrzaski, W zgiełku 
w tumanach kurzu, wpadają konno z głębi tylnej 
dekoracji szeregi Meksykanów, Kanadyjczyków, 
Indjan i amazonek, które obiegają do koła SZA” 


można otrzymać jeszcze bilety u komitetowych resur- 


w dzień wycieczki zaś od 11. do 1. rano, później na 
j dworon kolejowym. Programu zdradzać nie będziemy, 
zabawny i dowcipny. Wyjazd 


Wyjazd z Brzuchowie o 10. 
Z powrotem oczekiwać będzie powracających odpowie- 
dnia ilość wozów tramwajowych. Na znak odbycia 
się wycieczki wywiesżoną będzie chorągiew z bal- 
kona resarBy. 

* Zabawa towarzyska połączona z przodsta- 
wieniem amatorskiem odbędzie się jutro 14. b. m. 
w Towarz. ręk. lw. „Głwiazda*. Po przedstawieniu 
tańce na dużej sali. 

+ „Skala“ stowarzyszenie katolickiej młodsieży 
rękodzielniczej, urządza jutre w niedzielę w ogrodzie 
własnym przy ulicy Mickiewicza 1. 28, zabawę to- 
warzyską w połączeniu z przedstawieniem amatorakiem, 
składającem się ze sztuk p. t. „Tygrys bengalski“ 
czyli „Pafnucy i Narcyz* komedja w l akcie z fran- 
euakiego i „Adam i Ewa“ operetka w 2 odsłonach 

Alojzego Żółkiewskiego. 

* Wystawę robót ręeznych kobiecych we 
wszystkich szkołach żeńskich, tudzież wystawę slójdu 
w szkole mięszanej im. św. Zofii, zwiedzał dnia 12. 
bm. prezydent E Mochnacki w towarzystwie inspe- 
ktora szkolnego p. Mieczysława Baranowskiego. 


* Konkurs. Wydział Czytelni akademiekiej we 
Lwowie ogłasza konkurs na pracę z dziedziny histo- 
rji literatury polskiej, która winna opierać się na 
badaniach naukowych i posuwać takowe w obranym 
przez ubiegającego się zakresie naprzód. Rozprawa 
uznana przez sędziów za najlepszą, zostanie wydru 
kowaną jako dodatek przy sprawozdaniu administra- 
cyjnem wydziału towarzystwa Z r. 1888,89.  Ostate- 
czny termin do nadsyłania prae upływa z dniem 15. 
pańdziernika br. Obszerność pracy nie może przeno- 
sió trzech arkuszy druku. Prace nadsyłać mogą je- 

ie członkowie Czytelni akademickiej we Lwowie. 
| oda wynosi 25 złr. Ozytelnia akademicka ma 
prawo zrobić odbitki, z których autorowi przypadnie 
10 egzemplarzy ; dochód powstały z  rozaprzedaży 
stanowió będzie zawiązek fnnduszu konkurs wego to- 
warzystwa na przyszłe lata. 

W razie, jeżeli żadna z nadesłanych prac do 
lonym galopo m arenę i na komendę grupują się 
w Środku. Pióra, włócznie, barwne stroje, sre- 
brne ozdoby, kostjumy najróżnorodniejsze mi- 
geją się i przesuwają jak kamyczki w kalejdo- 
skopie. Przeszło dwustu jeźdzeów przeróżne Ws 
konują Ba koniach ewolucje. Szeregi ustawi. 
się w końcu... Ukazuje się wódz Buffalo Bill, 
Przed nim na małym koniku pędzi Indjanin, | 
wywijając ogromną gwiuździstą chorągwią Sta- 
nów Zjednoczonych. Orkiestra zagrała „Yankee 
Doodle“. Buffalo Bill kłania się uprzejmie. Jeź- 
dzey wznoszą okrzyk na cześć Ameryki. 

Na skinienie kierującego wszyscy rzucają 
sią w nieporządku a szalonym galopie w po- 
przek areny ku wyjściu. Wstęp skończony. Pu- 
bliezność wybucha oklaskami. 

Rozpoczynają się teraz pojedyńcze numera 
programu. który nawiasem mówiąc nie odznacza 
się wielka rozmaitośrią. Napad na kolonistów 
w podróży, napad na dyliżans, napad na dom 
osadników, obóz lodjan. walka, strzały z pisto- 
letów i karabinów, ryki, zamęt, galop koni — 
oto w krótkich słowach skład codziennych przed- 
stawień. Wszystko jednak wykonywane jest z ta- 
kim zapałem, z taką zręcznością i tak potężne 
robi wrażenie, iż się nie dziwię patrząc na tłu- 
my, które amfiteatr zapełnisją. 

Jednym z najciekawszych obrazów jest obo- 
zowisko Indjan z ich wojennómi tańcami. Przy 
odgłosie 
syjnie w fantastycznych kostjumach w takt 
dzikiej muzyki kilkadziesiąt  czerwonoskórych. 
Wstrząsają włóczniami, kurczą się, upadają i pod- 
noszą — potem wznoszą straszny okrzyk i... biją 
się. Więc strzały, galop koni, zamęt, ognie wy- 
cie... gzaleństwo. 

Możecie sobie wyobrazić, jaki entuzjazm 
ogarnia Paryżan na ten dla nich niezwykły widok. 

Lecz oto wjeżdża eztery pary jeźdzeów i 
amazonek, i tańczą kontredanasa. 


Rady szkolsaj w Sarmtynie, 
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żałośnego śpiewu, podryguje konwal- 


druku nadawać się nie będzie, względnie najlepszej 
pracy przypadnie nagroda w kwocie 15 złr.; pozosta- 
ła zaś reszta z przeznaczonych przez wydział na pre- 
mię konkursową pieniędzy przypadnie utworzyć się 
mającemu funduszowi konkursowemu towarzystwa. 

W skład sędziów wchodzą: prof. dr. Roman 
Pilat, dr. Ludwik Finkel, p. Wilhelm Bruchnalski a 
ze strony wydziału Czytelni akademickiej Henryk 
Kopia i Władysław Stesłowicz. Prace należy nadsy- 
łać bezimiennie w zamkniętych i godłem opatrzonych 
kopertach 

W drugiej zamkniętej, tem samem godłem o- 
patrzonej kopercie ma byó wymienione nazwisko ao- 
tora. Prace należy nadsyłać pocztą na ręce przewo- 
dniezącego Czytelni. Zaszowski przewodniczący. M. 
Danielak sekretarz. 

* W miejskim zakładzie sierót odbędzie się 
13. bm. o g. 6. wieczorem popis chłopeów z ówi- 
czeń gimnastycznych. 

* Uprowadzenie księcia Sułkowskiego z 
zakładu psychiatrycznego dr. Leidesdorfa we Wiedniu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw dozorcy obłąka- 
nych Krautgartnerowi oraz dyrektorowi  Weitacha- 
cherowi, którzy dopomogli księciu de ucieczki. Zasą- 
dzono Krautgartnera na 3 a Weitschachera na 5 
miesięcy ciężkiego więzienia. 

* Dar cesarski, Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Pławie, w powiecie stryj- 
skim na budowę cerkwi, zapomogę w kwocie 
100 złr. 

* Podziękowanie Według relacji okręgowej 

złożył St-fan Makowij- 
ozuk na rzecz budowy szkoły w Lubkowcach kwotę 
800 złr., a syn jego Maciej 100 złr. 1 prócz: tego 
20 złr. na zakupno książek dla biednych uczniów. 
Krajowa Rada szkolna, przyjmując z prawdziwą przy- 
jemnością ten objaw ofiarności do wiadomości. posta- 
nowiła wyrazić Stefanowi i Maciejowi Makowijczukom 
podziękowanie. 

* Nowe guldeny papierowe, które dziś się 
pojawiły we Wiedniu, (lwowska kasa pie posiada ich 
jeszcze , mają datę 1. lipca 1889, fermat 104 mm. 
wysokości, 681/3 mm. szerokości. Kolor niebieski z cie- 
mnemi prążkami bez wodnych znaków. Zadrukowane 
gą z obu stron, z jednej po niemiecku, z drugiej po 
węgierska. Po stronie niemieckiej mają napis Ein 
Gulden, po stronie węgierskiej Egy Forint. Zaopa- 
trzone są w napisy objaśniające, że walor ten stano- 
wi część wspólnego długu państwowego i że przyj- 
mują go wszystkie urzędy państwowe. Na dole umie- . 
szczony jest podpis dyrektora centralnej kasy państwo- 
wej. Na górnej części mieści się portret cesarza, na 
dolnej części postać klęczącego chłopięcia z gałęzią 
palmową w ręku. Wykonane sẹ przez pierwazorzę- 
dnych mistrzów wiedeńskich w taki sposób, aby pod- 
robienie było wręcz niemożliwem. 


« Okradziony aresztant. Sługa dorożkarski,. 
Aleksander Towarysz, zgłosiwszy się w aresztach po- 
licyjnych, by odbyć swą karę, zataił przed dozoreą 
aresztów, iż ma przy gobie ukryte w spodniach 80 
zł. Na noe położył on sobie te odzież pod głowę, 
lecz przebudziwszy się spostrzegł ją obok leżącą, a 
po przeszukaniu brak wspomnionej kilkuletniej oszczę- 
dności. Przywołany dozorca aresztów przedsięwziął 
natychmiast rewizję u pięciu aresztantów, w tej sa: 
mej kaźni zamkniętych i odszukał u j:dnego z nieh, 
1%-letniego kelnera Karola Dicka, skradzioną kwotę. 
Dicka oddano pod aąd. 

« Pożar. W Witebsku w piątek ubiegły spłonę- 
ło 9 dużych kamienie, a pomiędzy niemi budynek 
teatralny. W chwili wybuchu pożaru, który powstał 
w domu Lechowicza przy ulicy Petersburskiej, w te- 
atrze znajdowała się publiczność na przedstawieniu 
jakiegoś odgadywacza myśli. Kiedy ¿skry zaczęły pa- 
dać na dach testru, publiszność wyszła z budyńku-Ww 
samą porę, gdyż wkrótce potem teatr atanął w ogniu. 
Całe prawie urządzenie teatru spłonęło — gmach nie 
był ubezpieczony. 


* Macierz Polska. Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego z zarządu fundacji „Maciera Polska“ zu rok 
1888. Dochody: 1. Datki na rzecz fundacji od 
korporacji i osób prywatnych : a) subwencja z fun- 
daszu krajowego 3.000 zł., b) subwencja gminy lwow- 
skiej za rok 1887 i 1888, 400 zł., e) datki od ro- 
zmaitych osób 45 zł. — 2. Dochód z wydawnictw 
własnych 2.447 zł. 68 ot. — 3. Odsetki od efektów 
1.606 zł. 39 ct. — 4. Gotówka za spieniężone efekta 
2.739 zł. 67 ot. — 5. Rozmaite docnody 50 zł. 65 
ot. Razem 10.283 zł. 39 ot. — 6. Do tego: zapas 
z początkiem rokn 1888 w gotówce 2.970 sł. 261/3 
ct., w efektarh 26.221 zł. 25 ot. Suma dochodów 
w gotówce 13.253 zł. 651/ą ot., w efektach 36.221 


zł. 25 ot. 
Wydatki: 1) Koszta wydawnictw własnych 
6.554 zł. 99 ot. 2) Zasiłki naukowe dla dzieci nie- 


zamożnych rodziców 500 zł 3) Efakta wylosowane 
i spieniężone 800 zł 4) Rozmaite wydatki admini- 
stracyjne 561 zł. 65 ot. Suma wydatków w gotówca 
1.606 zł. 64 ot., w efektach 800 zł. 

Z porównania z dochodami okazuje się z koń: 
cem roku 1888 zapas ostateczny w gotówce 5.647 zł. 
11/ą ot., w efektach 25.421 zł. 25 ot., z którego 
przypada na majątek zarodowy w gotówce 4.833 zł. 
50 et. w efektach 25.421 zł. 25 ot., na majątek obro- 
towy 1.324 zł. 5lt/, ct. 


Pysznie! Następuje polowanie na bawoły. 
Boźniej, poskramianie dzikich rumaków. 
To jeźdzcy są tu znakomici, jakich 
pale ać widzi ałem w żadnym cyrku. 

Oto rumak schwytany na lasso. Występuje 
„Indjanin. Ohee go dosiąść. Zwierze, które jest 
dzikie, albo bardzo oswojone.i tak wytresowane, 
nie daje do siebie przystąpić. Uderza kopytami, 
rży, rzuca się grzbietem na ziemię... Wtem, po- 
dnosi się niosąc już na grzbiecie Tudjanina. 

Teraz dopiero rozpoczyna się walka, między: 


zwierzęciem a człowiekiem. Koń rzuca się to - 


w tył, to naprzód... Pada na ziemię, podnosi się, 
staje dęba, upada w tył. Jeździec” trzyma się 
ciągle, i zawsze jest na wierzchu. To trzyma się 


nogami brzucha, to grzbietu, lecz zawsze i ciągle : 


zwierze było pod nim... Dziwne... nieprawdopo- 
dobne, a jednak oglądałem to własnemi oczyma... 
Produkowała się równą zręcznością, tym 
razem w strzelania miss Oalhurst. Kobieta ts 
strzela z karabinu przed siebie i za siebie, nie. 
patrząc prawie, a trafiając zawsze jajka, które” 


wyrzucane w powietrze pojedyńczo, po dwa, po . 


kilka, rozpryskują się. Robi to na 100, 200 i 


aar 


500 kroków. Trafia w kulę, którą obraca do kols ` 


na dłagim sznurku jeden z członków tego cie 
kawego cyrkn. 

Setki białych skorup zalegają arenę, br 
Indjanie pędząc na koniu, wyrzucają wciąż j: 29. 
w powietrze i zbijają je kulami. oby to. 
za omlet l... Na widok tylu bezpotrzebnie zep”wna 
tych jaj... poszedłem do najbliższej restaur 
i kazałem sobie zrobić jajecznicę, czekające 
godzinę wyjazdu i powrotu do Paryża. 

W przyszłym liście opiszę wam dalsze moj 
wycieczki po wystawie, zaznaczając, iż praw 
wszystko wam już opisałem z wyjątkiem wyst 
wy rolniczej oraz ulicy Kairu. 


Janek se Lwowa. A 


M 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 13 lipca: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr przeważnie połudn.-zachodni , 
niebo w części zachmurzone, powietrze miernie wil- 
gotne. 

Średnia temperatura doby była 24:99 O, naj- 
"wyższa 32'5% ©, najniższa 17:58 0 w nocy. 

Około godziny 7. wieczór zerwała się burza, 
następnie padał deszcz, którego opad wynosi 0,5 mm. 

Zniżka barometryczna 745 --750 mm. znajdo- 
wała się w Islandji; zwyżka 770 -765 w Sycylii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
14a był dziś o 9 rano 762 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 18. lipca: 

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około 2400, niebo w części pogodne, a powie- 
*rze miernie wilgotne i skłonne do burzy; — deszcz 
chwilowy. 

* Jutro, d. 
Jakynfta. 


15. lipca: Rozesł. ap. — św. 


Qdpowiedź od Administracji. Wny. Pan 
if. Cs... w D... poczta Jancsyn. Kwartalnie złr. 
i, Posełamy od dziś. Poprzednie numera wyczerpane. 


Do P. T. prenumeratorów srebrnych 
nedali wybitych na cześć Franciszka Smolki. 


* D. 2. czerwca. br. ogłosił komitet usprawiedliwienie, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli Inia 14. Lipca 1889. 


nie w więzieniu, ale na ubocza, odesłał przeto wię- 
Źniów z jednym tylko dozorcę. Pe drodze zaszli -do 
naczelnika okręgu Taskina, który nie jeszcze nie 
wiedział; gdy w opowiadaniu doszło do oddania 
przez Walikowa policzka, Taszkin krzyknął: „Zdjąć 
czapki!“ Więźniowie nie od razu spełnili rozkaz; 
wtedy rozkazał włożyć kajdany na ich ręce i nogi 
i pozamykać ich w eelach dla okajdanionych. 
„Dnis następnego Lachfitskij, naczelnik wyspy, 
zwołał wszystkich 20 skazańców politycznych, z któ- 
rych 10 było już w kajdanach i wygłosił mowę z po- 
wodu nierozsądnego zachowania się pierwszych, chwa- 
ląc nie biorących udziału w proteście. Zwrócił się 
potem do naszelaika okręgu, prosząc o ukaranie win- 
nych według własnego uznania: Taskin wydał na- 
stępujące rozporządzenie: Walikowowi, jąko iniejato- 
rowi zajścia i za ubliżenie urzędnikowi, nałożyć kaj- 
dany na ręce i nogi, ogolić głowę i dać 40 rózę. 
Mejsnerawi za to, że nazwał naczelnika seniorem i za 
udział w zajściu nałożyć kajdany i dać 80 rózg. 
Tomaszewskiego, jako dawniejszego mieszkańca wyspy, 
który już raz brał udział w zaburzeniach, okuć i dać 
| 30 rózg ; Ohrapowskiego, Kuzina, Dąbrowskiego, Po- 
pławskiego i Hibszera za udział w zajściu zakuć 
w kajdany ręczne i nożne, ogolić głowy i posadzić do 
pali na 6 dni o ehlebie i wodzie. Gostkiewicza i Hel- 


tem; rozkazał to wykonać; ale ponieważ mieszka on 


szera, którzy już odsiedzieli karę, okuć i powadzić do | 


| więzienia na 2 miesiące. 
; 28, września r. z. O prowadzeniu śledztwa nie ma 
| eo mówić. Walikow żądał śledztwa formalnego, lecz 


Wyrok wykonany został 


dlaczego zniewolonym był podwyższyć pierwotnie u- | mu odmówiono. Nadzorca więzienia Kamieńszczyków, 
stanowieną cenę medali, mianowicie srebrnych z 7 składając raport naczelnikowi wyspy o poliezku nie 
zł, na 10 zł. a kronzowych z 3 zł. na 4 zł. Atoli į nie wspomniał, obawiając się zapewne o właaną skó- 
„Wuejutrz po tem ogłoszeniu, otrzymał komitet pismo rę. Przy tem wszystkie prawie fakta zostały prze- 
ui p Seharffa z Wiednia, z doniesieniem, że 90 gra- kręcone; każdy układał protoko? po swojemu. Wyrok 


mów srebra za mało, medal za cienki, więc zachodzi 
obawa, Że zig setanog mogą łatwo zepsuć, że zatem 
onajmniej jeszoze 15 gramów srebra na każdy 
zemplarz dodaó potrzeba, ana dowód przysłał jeden 
próbę wybity medal, ważący 90 gramów. Wobec 
go komitet zmuszony był (mianowicie dla ochrony 
tanc) przystuć na tea dodatek srebra, Teraz waży 
my medal 105 gramów, a cena onegoż wynosi 
zę. z pudełeczkiem. P. T. prenumeratorowie raczą 
J na karcie korespondencyjnej oznajmić, ezy zechcą 
:#y odbiorze dopłacić nadwyższkę 5 zł. lub też ina- 
iej postanowią. 
Bronzowy egcemplarz z pudełeczkiem kosztu- 
u 4 złr. 
Dr. Fran. Hoszard, przewodniczący. pol. 
*tokowski skarbnik. 


— Praga d. 12. lipca. Radny gminy Stiasny za- 
gdzony został za obrazę majestatu na 2-miesięczne 
więzienie. 

— Strejki. Z Berna donoszą 12. bm.: Kemi- 
tet strejkujących rozdaje chleb. Dwadzieścia fabryk 
wyrobów wełnianych jest znów w pełnym biegu; 


Aziś wstąpiło znów 700 robotników do fabryk wyro- ; 


bów tkackich; w kilku innych fabrykach istnieją wi- 
doki możliwej ugody. 

Z Kładna denoszą 12. bm.: Zachodzi oba- 
wa, iż w poniedziałek wybuchnie ponowny strejk ro- 
hotników górniczych. 

Z Jśgerndorfu donoszą 12. lipea. Wielu 
robotników strejkujących rozchodzi się na wsie oko- 
iiczne do żniw. 

Ze Styrji nadchodzą wiadomości, że i tam 
pezrobocia zaczynają się szerzyć. 

— Proboszcz fryzjerem. Pester Lloyd opo- 
wiada o energii pewnego węgierskiego proboszcza w 


ezesania się swych młodszych owieczek. Przez dłuż: ; 


“jy porzuciły fryzurę a ła Frou-Frou, a powróciły 
;6zej do sposobu czesania się matek, babek i pra- 
ibek swoieh. Wszelkie napominania przecież nie 
tale pomogły! Wówezas proboszcz chwycił s'ę in- 


1i 


wydali: towarzysz prokuratora kraju Nadamurskiego, 
Kuroczkin, Korczak-Nowicki i Taskin“. 

— Król Milan, o którym obecnie bardzo mało 
napotyka się wzmianek, ma niebawem zjawić się na 
paryskim bruku. Stamtąd, jak zapewnia Figaro, uda 
się do Londynu i Edynburga. 


| Na Lofodach. 


Lubi przeciwieństwa cesarz Wilhelm II... 


Ten sam monarcha, który niedawno w pur- | 


,purowym płaszczu i z orderami na piersiach du- 
, mnie kroczył przez oblane światłem salony, wśród 
;, orszaku królów i książąt Rzeszy, w kilka dni 
potem na niewielkim statku podążył na północ, 
(gdzie od grudnia do maja rozpościerają się cią- 
' głe ciemności. 

| Ten sam monarcha, który lubi przepych, 
| wystawny ceremoniał dworski i malowniczo usta- 
,wione tłumy, wnet znalazł się na skalistych i 
„nagich Lofoduch ze szczupłą garścią dworzan. 
i To też nagle owe wysepki zwróciły na sie- 
i bie uwagę. 

Niewielki ten archipelag leży na północnym 
| zachodzie od Norwegii, a składa się z 17 małych 
wysepek; żadnych miast, żadnej większej wsi 
j nie ajrzy oko podróżnika, zabłąkanego w tamte 
;Btrony czy z nudów, czy z dziwactwa, czy z nie- 
„nawiści ku ludziom. - 

i Dwadzieścia pięć tysięcy mieszkańców żyje 
|nad brzegami morza, będącego ich matką kar- 
|micielką. Rzadko jednak który ze starszego po- 
kolenia rodził się na Lofodach. Komu było w Nor- 
wegii niedobrze, za ciasno, bał się kary lub zem- 


| i 8sty, ten uciekał na Lofody i zostawał rybakiem. | 
Soborsia, z jaką tenże wyplenił wielkomiejski sposób | 


(Dzisiaj już wyrobił się typ lofodeńczyka! Bilny, 
: barezysty, powolny, niemal ospały, o gęstym i 
iza8 są niższe, (ość krępe, o delikatnej cerze, 
i leez również zimne i leniwe. 

Przyroda bowiem nastręcza im mało roz- 
maitości. Przez całe życie widzą tylko niebo, 


m 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie s targu %bożowego na 
Kleparzn. Kraków dnia 12.lipca. Na dzi- 
siejszym targu na Kleparzu stała tndencja utrzy- 
mała się w gruncie, a wyjątkowo płacono nawet 
za pszenicę ceny wyższe, lecz w ogóle ruch był 
ograniczony, gdyż wobse wygórwanych żądań 
kupujący zachowali się.z pewną nzerwą, ograni- 
czając się w zakupnach do najwbnieczniejszych 
potrzeb. Decydującą pod tym” wzdędem była i ta 
okoliczność, że pojawiły się już rwa pszenica i 
żyto i utrzymuje się mniemanie- że zachęceni 
wysokiemi cenami, producenci ' dostawią nieba- 
wem znaczniejsze ilości. 

Płacono za pszenicę białą cl 9-— do 9'20 
zł., za czerwoną od 9*— do 9:80 zł., za żółtą od 
8:90 do 9'20 zł; za żyto od 7.40 do 7775 zł; 
za jęczmień od 6:50 do %50 zł. za owies od 
7:50 do 7-75 zł. (z akcyzą). — Wizystko za 100 
kilogramów. 

Żniwa. Z Budapesztu doneszą 12. lipca. 
Według nowych oficjalnych doniesień zdaje się 
być rzeczą pewną, iż tegoroczne'żniwa na Wę- 
grzech będą z wyjątkiem kukurudzy bardzo sła- 
be lub w najlepszym razie średnie. ; 

Z gub. wołyńskiej dotoszą, że i tam 
zbiory tegoroczne będą liehe. Największe straty 
poniosą jednak właściciele gorzelii, gdyż karto- 
| fe zupelnie tam nie dopisały. Paszy będzie tam 
również brak ogromny, ztąd tej już teraz tak 
ziemianie, jak i włościanie kłopoczą się o to, 
czem inwentarz przezimują. Zeto ceny owsa 
szybko się podnoszą. Obecnie dosjawcy wojskowi 
płacą za pud owsa 80 kop., pud siana 80 kap. 
ai po tej cenie nikt nie chce spizedawać więk- 
szych partyj. Robotpików jest dostatek. T 
ZBukaresztu donoszą 12. lipea. Źniwa 
pszenicy w Rumunii bardzo pońyślne, nietyle 
„wszakże pod względem jakości jek eo do ilości. 
| Giełda zbożowa. Wiedeń 12. lipca. Pszenica 
ina jesień 8'28; żyto na jesień 6:50, owies na jesień 
| 6:24; kukurudza na czerwiec 5:70. 


Wiedeń d. 13. lipca. Arcks. Albrecht 
udaje się wkrótce na inspekcję do Siedmio- 
! grodu. Wspólny minister skarbu Kallay wy- 
' jedzie na długi czas do Bośnii i Hercego- 
winy. | 

Wiedeń d. 13. lipca. W kołach ma- 
|jących stosunki z rządem bułgarskim, sądzą, 
że Austrja i Włochy wkrótce uznają Koburga, 
tylko że Porta się temu sprzeciwia. Tutejszy 
poseł serbski otrzymał zlecenie, urzędowo spro- 


| bii.  Gruicz przygotowuje w tej sprawie me- 
morjał do państw bałkańskich. 

Praga d. i3. lipca. Cesarz rozma- 
wiający onegdaj po obiedzie z staroczeskim 
delegatem Fauderlikiem o wyborach w Cze- 
chach, oświadczył, między innemi: „Jestto 
, świadectwem ubóstwa dla inteligencji czeskiej, 
j%e się tak daje uwodzić frazesaini. Spodzie- 
|jwam się, że chłopi morawscy przy przyszło- 


| 


- azy ezas bowiem w szkole i z ambony upominał je, długim zaroście mężezyzna, oto rybak; lofodenki | rocznych wyborach więcej „rozumu: okażą”. 


Zagrzeb d. 13. lipca. Orgam starce- 
wiezowski Hrvatska został zawieszony wsku- 
(tek konfiskaty artykułu, wymierzońego prze- 


'qo środka. Pewnego dnia zwołał wszystkie ze wsi | morze, skrawek ziemi, zasłanej skarłowaciałemi | ciw Niemcom. 
dziewczęta de sali szkolnej, pod pozorem nauki re- | krzakami i w dali siniejące fjordy norwegskie. 


kelekcyjnej. Gdy już wszystkie stawiły się, zamknął 


Zimowa, długa noe użycza im zaledwie dwóch 


drzwi na klucz i po jednej ofierze wyciągając na , lub trzech godzin szarego zmroku na opędzenie 
środek sali, poostrzygał je krótko za pomecą wiel- | niezbędnych potrzeb życia. Latem od maja, gdy 
kich nożyc. Nie wzruszyły go ani płacz, ani narze- | słońee ciągle przyświeca, mężczyźni na sześciu 
kania. W ten sposób rok przynajmniej przeszkodził | tysiącach barek powierzają się kapryśnej fali, by 


on wszystkim dziewczynom czesać się po wielko- 
miejsku | 

— Kontrakt ślubny pomiędzy mastępeą tronu 
greckiego a księżną Zofią, córką cesarza Fryderyka, 
definitywnia podpisany został w ubiegłym tygodniu. 


to sumọ otrzymała w testamencie od swego ojos. 
Nadto otrzymała w posagu od matki 100.000 marek. 

— Kesiążę Sułkowski. W sprawić nieszozęśli- 
wego księcia zajdzie niebawem zmiana na lepsze. 
I rodzina bowiem, a miaoowicie brat i liczni świad- 
kowie, szczególniej zaś dozorcy księcia ed lat kilku 
twierdzą, że jest on zupełnie zdrów... Chorobę wpie- 
ra w niego jedynie żona, powodowana chciwością. 
W razie bowiem uznania księcia za zdrowego, zosta- 
nie jej odjętym na rzeez męża zarząd olbrzymich ma- 
jątków. Sądy pruskie rozstrzygną, zdaje się w tym 
ostatnim duchu. 

— Z Warszawy donoszą, że Wisła tam już tak 


, opadła, iż niezadłago żegluga będzie musiała ustać 


zupełnie. Przewóz osób parowoami zaledwie da się 
jeszcze utrzymać. Na Sanie zaległa wielka ilość tra- 
few, na Wiśle mnóstwe tratew i szkut, ponieważ 60- 
raz to większe ławy piasku powstają. Wiele statków 
próbowało kilkakrotnie popłynąć dalej, „ale musiało 
się wróció, odniósłezy wielkie uszkodzenia. Handla- 
tze drzewa ponoszą wielkie straty, bo muszą fisa- 
kom swoim opłacać dniówki napróżno, a tymczasem 
trudno przewidzieć, kiedy spławiane drzewo dojdzie 
swego miejsca przeznaczenia. Pod Toruniem stan wo- 
dm w Wiśle wynosi 0,0% poniżej zera. 
— Namowola ezynownicza. Jak wiadomo wy- 
a % chalin niedawno urządzoną została na miej- 
W ka ni dla przestępców kryminalnych, a nastę- 
bsie i dla tak zwanych politycznych. Tych ostatnich 
t już tam sporo, a pomiędzy nimi naszych roda- 
erw 20. Jak zaś tam z nimi postępują, to może 
. e'użyć za ilustracją następujący, rozumie się nie 
wsjątkowy wypadek: „Więzień polityczny Walikow, 
kye do roboty, spotkał jakieś indywiduum ubrane 
cywilnemu bez żadnych oznak urzędowych. Rzecz 
osta, że Walikow przeszedł obok niego, nie ukło- 
trwszy się. W tem dało się słyszeć: „stój!“ Wali- 
czw zatrzymał się. „Jesteś pau skazańcem do cięż- 
me! robót? „Tak jest!" odpowiedział Walikow. 
mósrozsa nieznajome indywiduum wymierzyło mu 
| oliezes. Walikow odpowiedział również policzkiem, 
jjatesztwano go i zakuto mu ręce i nogi w kajda- 
r Okazało się, że indywiduum owo jest dozoreą 
ziównych magazynów powiatowych. Dziewięciu wię- 
„miów politycznych dowiedziawszy się 0 tem, udało 
„dy do naczelnika więzienia, Korczaka Nowickiego. 
en wiedział już 0 zajściu i niezadowolony. że przy- 
myli w kilku, przywitał ich wymyślaniem. Jeden 
więźniów, Mejsner, prosił go, aby się nie unosił, 


(niez spokojnie go wysłuchał. Korczak Nowicki roz- 
( miewał się jeszcze bardziej i wydał rozkaz: „Wło- 


yó mu. kajdany na ręce i nogi!“ 'Wtedy więzień 
womasze:vski oświadczył, że jeżeli mają zakuć je- 
nego niech wszystkich zakują, co wszyscy inni po- 


p  hwiordzili, Korczak Nowicki nie namyślał się nad 


iz jej głębi wykradać pożywienie na rok następny. 
| Pomimo tej ponurej martwoty przecież słyn- 
iny pisarz norwegski Bjórnstjerne Bjórson uzoał 


'skiej wybrani sami Niemcy; Słowieńcy nie 
i brali udziału w głosowaniu. 

Bern dnia 13. lipca. Rząd niemiecki 
! wydalił z Alzacji dwóch tutejszych obywateli, 
| pomimo, že posiadali najlepszą opinię i pa- 


|piery legitymacyjne. Rząd kantonu berneń- 


| stować przesadne pogłoski o opryszkach w Ser- | 


Lublana d. 18. lipca. Z kurji dwor- | 


dzielę zamierzonem jest podobne liczne zgro- ; 
madzenie robotników. 

- Norymberga d. 13. lipca. Wezoraj 
wieczorem odbyły się tłumne zebrania strej- 
kujących murarzy. Policja i konnica rozpędzi- 
ły ekscedentów. 

Paryż d. 138. lipca. Wczoraj chciał 
w francuskiej Izbie posłów Leherisse dokoń- 
czyć swoją interpelację w sprawie angoulem- 
skiej. Wobec wołań, że na porządku dzien- 
nym stoi sprawa amnestji, oświadczył Lohe- 
risse, że ulegając woli Izby cofa swoją in- 
terpelację. Przed gmachem Izby poczyniono 
energiczne zarządzenia, aby wykluczonemu 
Laguerrowi w danym razie zabronić wstępu. 

W toku rozprawy mad projektem o 
amnestji, oświadczył się Letellier (deputo- 
wany z Algieru) energicznie przeciw rozcią- 
ganiu amńestji na powstańców algierskich 
z r. 1871. Laur zawołał, że takie wyrazy 
kalają trybunę. Na kurytarzach przyszło do 
sprzeczki między Laurem i deputowanym al- 
gierskim Thomsonem, który Laurowi dał po- 
liczek. | 

W dalszym ciągu posiedzenia postawił 
Lamartiniere wniosek, aby ministra. spraw 
wewnętrznych Constansa oddać pod sąd za 
zdzierstwa, jakich się dopuścił będąc jlnym 
gubernatorem Indochin. Minister prezydent 
Tirard, zaledwie mogący powściągnąć swoje 
oburzenie oświadczył, że dopóki jest członkiem 
rządu, nie otrzymał żadnych zgoła dokumen- 
tów, któreby ściganie- Constansa usprawiedli- 
wiały. Jedyną odpowiedzią na Żądanie La- 
martiniera jest postawienie kwestji wstępnej 
(czy dopuścić dyskusję lub nie). 

Lamartiniere oŚwiadczył, że kraj wyda 
wyrok, poczem Izba 348 głosami przeciw 179 
uchwala kwestję wstępną. 

Redaktorowie Autorité i Intrasig eant, 
oskarzeni o obrazę jlnego prokuratora Beau- 
repaire, zostali przez sąd przysięgłych uwol- 
nieni; wydawca Cocarde zaś na 14 dni wię- 
zienia i 250 franków skazany. 

Petersburg d. 13. lipca. Wyszła 
ustawa, mocą której Lónderbankowi wiedeń- 
skiemu nadal pozwolono eksploatować należą- 
ce do niego kopalnie węgla w Królestwie i 
carstwie. 

Taszkent d. 13. lipca. Połowa miasta 
Qzarkent w okręgu Semipałatyńskim runęła 
wskutek trzęsienia ziemia. 

Chrystjania d. 18. lipca. Ukonstytu- 
ował się gabinet konserwatywny pod prezy- 
denturą Stanga. 

Londyn d. 13. lipca. W Irlandji two- 
rzą się wszędzie ligi dzierżawców przeciw 
ligom właścicieli dobr. 

Londyn d. 13. lipca. („Biuro Reu- 


|tera*.) Według doniesień z Kanei (stolica 


Krety) został komisarz turecki dla wyspy 
Krety Dżellaleddin nagle przez Portę odwo- 
łany. Sprawy wyspy: nie są jeszcze uregu- 
j lowane. ` | 


Wiedeń dnia 13. lipca godz. 2 min. — po 
południu. Akcje kredytowe 302'—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 66-—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 31675. Akcje Banku anglo-austrjac- 
| kiego 125'25. Akcje Unienbanku 226—. Akcje ko- 
i lei Karola Ludwika 191:50. Akcje kolei Północnej 
254. —. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 121'50. 

Akcje kolei Alfoóldzkiej ——, Akcje kolei Państwo- 
wej 223.60. Akcje kolei Tiwowsko - Ozern. 236 —. 
Akcje kolei węg.-północno-wscehodnuiej 187:50 Losy 
komunalne wiedeńskie 143°75. Akcje Tow. tureckiego 
110:75. Galic. oblig. indemniz. 104'50. Akcje kolei 


j owe okolice za bardzo piękne. Jego natchnione: skiego udał się do rządu szwajcarskiego, aby | północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 218:—. Losy re- 


Lofodów. Podajemy go poniżej: 

„Nie wiem, co jest piękniejszem, czy widok 
z dali, kiedy przedstawiają się one jak jeden dłu- 
gi mur błękitnej barwy z tysiącom wież i zębów, 
czy też zbliska, gdy ów mur rozpada się na 
części, a każdy ząb jest skałą, jedną dzikszą od 
drugiej. Całemi dniami podróżny ma tylko owo 
pasmo skał przed oczyma, skały te zaś są tak 
dziwaezaych kształtów, tak poszezerbiene i tak 
powykrawane, że nie mogłem ich porównać ani 
do mitologicznych potworów, ani do widm, wy- 
marzonych bujną wyobraźnią poetów. Ta rozma- 
itość osłupia, oniemia widzów. W pierwszej go- 
dzinie, pierwszego dnia pozostaną oni być może 
zimni; ciągły atoli widok tych olbrzymów, po- 
twornych, niezwykłych, a stałych w końcu po- 
rywa i olśniewa. Nadto światło, opromieniejące 
tę zaczarowaną krainę, nie gaśnie. Znajdujemy 
się obecnie tam, gdzie jeszcze przedkilku mie- 
siącami rozpościerała się nieprzerwana noc, dzi- 
kiaj zmieniona w nieprzerwany dzień... Na po- 
kładzie zbierają się podróżni, by ujrzeć słońce o 
północy. Wszelkie opowiadania, wszelkie oczeki- 
wania są niczem wobee tego zjawiska. Z chwilą, 
gdy ognista kula pojawia się na horyzoncie, zmie- 
niają się skały niebo i morze. Można na nią 
spoglądać gołem okiem całómi godzinami; jej 
promienie nie rażą, choć świecą dość silnie. Słoń- 
ce zwolna czerwienieje, staje się purpurowym 
meteorem ; chwilami widz boi się, by owe świe- 
tlane zjawisko, nie pękło, rozsypująe się na dro- 
bne pyłki. Próżne obawy. Na niebie i ziemi gra- 
ją wszystkie barwy, od purpury na skałach, aż 
do bladoszarego tonu atmosfery. Widok ten zmie- 
nia się ustawicznie, słońce jest to fioletowem, to 
złotem, to prz: émionem lekkim wodnym oparem. 
Tej grze barw podlega woda i obłoki. Tak jest 
w lecie. W października dzień zmniejsza się. 
z końcem grudnia słońce znika zupełnie. Mimo 
to ciągłe ciemności nie panują; w czasie pogody 
około południa ustępują one miejsca zmrokowi, 
który pozwala dość wygodnie pracować“. 

Ta tedy Wilhelm II. niby jeden z Nibelun- 
gów, niby starogermański bohater używa wy 
wczasu; nie odstraszyły go niewygody, brak od- 
powiedniego mieszkania, brak tłumów, wystawy, 
okrzyków, Świateł i kwiatów. 

Lubi on przeciwieństwa... 

„Dlatego też z pustych Lofodów podaży za 
kilka tygodni niemal wprost na ziemię, pełną 
piękna, harmorii i wspomnień. 

Zamiast poszezerbionych fjordów, będzie 
oglądał Pireus, Akropolis i świątynie bogów 
Olimpu, a zamiast Eddy upoi się pieniami bo- 
skiego Homera. N. 


ut | patrjotyzmem pióro nakreśliło prześliczny obraz | zażądał od Niemiec podania powodów wydala- | gulacji Cisy — —. 
Księżna otrzymuje w posagu 2 miliony marek, którą . 


nia a ewentualnie, aby zażądał wykonania 
traktatu z r. 1876. wyka 

Bern d. 18. lipca. Szach kazał przez 
posła szwajcarskiego w Paryżu wynurzyć rzą- 
dowi szwajcarskiemu swoje ubolawanie, że 
wskutek przedłużenia pobytu swego w Anglii 
nie- będzie mógł odwidzić Szwajcarji. 

Berlin d. 13. lipca, W Asuncion 
i (w. Paragwaju) otruł się dr. Forster ze zgry- 
zoty, że sprowadził tam ua kolonię Nueva 
Germania z Niemiec mnóstwo ludzi, niezdol- 
nych do pracy rolniczej, i cała kolonia w nę- 
dzę popadła. 

Berlin d. 13. lipca. Na wczorajszem 
zgromadzeniu uchwalili strejkujący czeladniey 
piekarscy kontynuować strejk jeneralny, aż 
do chwili, kiedy ogólna uchwała uzna tako- 
wy za skończony. Wybrano sąd rozjemczy 
złożony z 6 członków, który rokować ma 
z majstrami. Czeladnicy piekarsey w Span- 
dawie zakomunikowali uchwałę, podług której 
przystępują również do strejku+ Czeladniey 
piekarscy z Królewca nadesłali odezwę, po- 
chwalającą strejk, a hamburscy czeladnicy 
zawiadomili, że strejkowaliby. także na wypa- 
dek, gdyby tamtejsi synowie majstrów zamie- 
rzoną pomoc udzielili. 

Berlin åd. 13. maja. Nażionalztg, oświad- 


cza. na podstawie wiarogodnych informacyj,. 


że jeśli zaostrzono oględziny cłowe osób ze 
Szwajcarji do Niemiec przybywających, stało 
się to nie wskutek nakazu kanclerstwa, ale 
jestto zapewne zarządzenie rzeskiej władzy 
cłowej i nie ma znaczenia politycznego. 


Kolonia d. 18. lipca. Do Köln. Zig: 
donoszą z Paryża z całą stanowczością, że 
mniej więcej dziesięć dni temu rosyjski mi- 
nister wojny Wannowski otrzymał w Vichy 
nadesłany od cara akt, którego treść jest tak 
ważną, że go posłano. nie pocztą, ani też 
przez feldjegra, tylko zawiózł go do Vichy 
krewny Wannowskiego, oficer rosyjski. 

Leoben d. 13. lipca. Odezwa staro- 
stwa zabrania zebrania robotnicze, wzywa do 
spokoju i zawiadamia, Że na wypadek eksce- 
sów postępować będzie bardzo ostro. Na nie- 


Akoje banku dla krajów koron- 
| uyoh 229-25. Akcje Bankvereinu 106-—. Rosyjski 
| rubel papierowy 121-—. Losy prem. węg. ——. 
41/4097 renta wspólna 83:85, 50/, renta austr. 
papier. — —. 5"/, renta austr. złota ——, Ren- 
ta 40/, węg. złota 99'85. 5°/, renta węg. papiero- 
„wa 95'15. Napeleondory ——. Marki niem, —*—, 


Wiadomości glałóne>. 
Lwów, dnia 18, lipoa. (Z Izby handiowej.) 
1. Akoje za satukę. 


zma płacą żądają 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. x. . 190— 194— 
Kolej Lwow.-Czer.-faaaks po 400 zł. w. a 234— 237— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277— 281.— 
Banku kredyt. galieyjskiago po 200 zł. w.a. —-— AB- 
II. Listy zastawne za 100 xtr. 
Banku hipotecznego galieyjskiego 6*/, . m = 
s e - RWA . p 100:75 
5 5 gat. 5*/, wyl. 10*/, p 108-— 104— 
Banku krajowego 4'/,*/, los. w 51 1. - 9775 9875 
Towarzystwa kred. galio. siem. 5°/, - . 10065 101 65 
= kredyt. gal. ziem. 49 . . . 96:—  97.— 
a kred. gal. ziem. 60/, los. w 37 1. 10075 10175 
S kred. g. ziem. 4°/, los. w 411,1. 98 80 9480 
c edy tawmofo gal. ziem. 4*/40/, 
los. w R o 98.75 39-75 | 
>, kred. gal. ziom. 4°/ Jar. w5] 9280- 98-80 
IIL Listy dłużne na 100 zł | 
Gai. Z. kred. włośe. w likw. (d, 6 pr.) 3% 5750 59— | 
Gal. Z. kred. włośe. (d. 59%) 24/07, . . . 48—  50— | 
Ogóln. roln. kredyt. sakt. dla Gal. i Buk. | 
6%% los. w 15 lat ..... o| mo 
IV. Obligi xa 100 st, | 
Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 104'15 105'15 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 10060 101-50 | 
Pożyczka krajową z r. 1873 607, w. a. . . 104— 106-— | 
Pożyczka krajowa 1888 4% -. . . . . 9650 97:50 | 
V. Losy. | 
Losy miasta Krakowa . « « « « . » . 24—  26— | 
Losy miasta Stanisławowa |. = « —— 88— 
YI. Monety. I 
Dukat holenderski . « « e . « . . 5:87 5:60 | 
Du :at cesarski . . . « « . «: » . . 5 61 5:71 
Napoleondor . . mos ss « » i . . 943 958 
Pólimperjał rosyjski . © a . . . . . 9:69 3-79 ' 
Rubel rosyjski srebrmy . . o e.a. 1'86 148 
„Rubel rosyjski papierowy - . . . . . 1:20 1:22 
100 marek niemieekich. . . . . . a 58'10 5910 
Srebro za 100 złr. . . . . Ship . . — = =j 


Kupony w srebrze |. 
Przyjechali do Lowa | 
dnia 12. lipoa 1889: ~ 


Hotel Žoria. J. Wiktor z Wojkówki. M. hr. Bor- | 
kowski z Mielnicy. St. Mutkowski ze Szozeroa. Dr. G.| 


Krystynopola. ; 
+ 


Kohn z Wiednia. St. hr. Wióniewski z 
M. Krasny z M. Ostrawy. 
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Hotel Warssawsks. J. br. Wallisch z Noweszyna. 
W. Kozarski z Jankowa. 2. dr Lenczewski z Podhajec. 
S. Kossowski z Wiczynia. J. Terlecki z Podkamienia. A. 
Medwecki z Niżankowiec. R. Dfrr i J. Dzikowski z Un- 
nowa. Pachmarski z Parchaesa. AJ. Grodzieki z Bilinki 
małej. J. Terlecki z Podkamienia. L dr Lutyński s Ja- 
gielnicy, A. Medweeki z Niżankowiec. GQ. Kirner z Rei- 
chau. J. Panek z Dembicy. A. Hanauer z Tarnopola. 
W. Kozarski z Jankowa. J. br. Hanisch z Nowoszyna. 

Hotel Angielski. L. Balicki z Wykot. L. Popławski, 
z Drohobycza. E. Czerny z Czerwonego Kostelea. R Źmi- 
grodzki z Kasparówki F. Kozarymn z Zabłocia. M. Rogow- 
ski z Jezieruy. F. K Neumark x Marsylii. B, Warzycki 
z Radymna. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 


Dr. A. GONKA 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
kładach uniwersyteckich dentystyczn w Berlinie: 


przyjmuje w swojem 221 


atelier 
przy ulicy Kopernika 1. 5, II. piętro 
od godziny 9 do 1 i ed 8 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na Żądanie przy czę- 
śeiowem lub całkowitem znieczulenia kokainą lub gazem 
rozweselającym. 


„A_rnielo !!1 
Widzę, że mój pseudonim nie został wła- 
ściwie ocenionym. — Starowierca wierzy, 
Messyasz spadnie razem z deszczem. 
Starowierca. 


że 


Wypłacam wylosowane w Grrudniu br. płatue 
Listy zastawne 
Towarzystwa kredyt. ziemskiego gal. 


już teraz 
bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 
Zlecenia z prowincji uskuteeznia się bezzwłocznie. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 170. na prowincji zł 180. 


| Nowy zaklad kapiilawy $3- Any 
LL we Lwowie, ul. Akademicka 10. 

w Osobny oddział dla pań i osobny dla mężezyz, 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA | 


z powodu swoich uzdrawiających własności od dawną. 
znana jako skuteczna w organach pokarmowych i oldd: 
chowych, w gośóou, katarach żołądka I eewki mocz $ 
Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i ciężaroych, 
Najlepszy napój dietetyczny I orzeźwiający. *1 


Henryk Mattoni, Karisbad i Wiedeń. 


Hotel London. Panowie Zillinger & Lanz, 
znani zaszczytnie z „Hotelu Puppa“ w Karlsbe- 
dzie i z „Hotelu Thegethoff* w Wiedniu, objęli 
„Hotel London** w Wiedniu I. Fleischmarkt 22, 
który urządzili z przepychem wprowadzając ró- 
wnocześnie bardzo umiarkowane ceny. 


Potrzeby i wymagania lndu zaspakaja 
tylko taki środek, który z powodu swojej tanio- 
Sci mie tylko dla wszystkich jest dostępny, ele 
też niesawodny w swoich skutkach. Takim to 
środkiem są znane od lat wielu, « uznane przez 
pierwsze powagi lekarskie szwajcurskie 
pigułki aptekarza Ryszarda Brandta, 
które nawet przy dłuższem używaniu działają 
pewnie nie przynosząc jakiejkolwiek szkody dle 
organizmu. Pigułki te, które z biegiem czasu 
tak się rozpowszechniły, że wyparły prawie Ze- 
wsząd będące dotąd w użyciu krople , mikstury, 
sole i. wody gorzkie, są nieporównanym środ- 
kiem domowym, a powinni ich używać wszyscy, 
dotknięci cierpieniami żołądka, Wielu bardzo le- 
karzy stale zapisuje ten środek. Pigułki szwaj- 
carskie apt. Rich. Brandta są do nabycia w ka- 
żdej aptece po 70 et. za pudełeczko, trzeba je- 
dnak pilnie uważać, czy mają biały krzyż w czar- 
wonem polu. 

TEZY OBÓZ RT ZWOJE "WAY TTE TTIR WRANW EEE |. | | 


wn se. RM maraen 2. | RO A A Da O R o M ONY TO | 


Pociągi kolejowe. 
(Od 1. ozerwca 1889.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


De Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . s...’ 
Z Podwołoczysk . SET 
Z Podwołoczysk na Podzamoze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . . JSEY 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Bnehej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja , 
Pesztu, Ławocznego, Orl6, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Stryja . . . 
Z Bełzsca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek 


Zo Lwewa edohodzą : 

Do Krakowa 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i-Husiatyna . . . . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . . . . zę 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławoeznego, Pesz- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orl6 
Do Bełzea (Tomaszowa) è 
we wtorek 


7-49 
— __ |601 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, osnacza - 
ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


£ 
yrk A- Schumanna 
Dziś w sobotę 13. lipca 
o godzinie 8. wieczorem 
Pierwszy raz Festyn Czikosów czyli wesele w Pusta, wielka konna 
pantomina. — Występ pogromcy Iwów Jules Seeth. — Występ atlety 
i zapaśnika Absa, najsiłniejszego w świecie. 
W niedzielę 2 przedstawienia o godzinie 4-tej i $-mej. 


Na popołudniowe przedstawienie każda osoba ma prawo przyprowadzić z sobą 
jedno dziecko niżej L- lat. 


A. Schumann , dyrektor. 


IWONICZ 
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Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 


Szczawy alkaliczno - słone jod i brom 
zawierające, skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syflitycznych, reumatyzmie i w licznych 

chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, Żętyca, kefir inhalatorium. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca września. 

Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o I:/, część tańsze. 


Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębicki b. asystent Klin. Uniw. Jagiell 
Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


daxlehnera 


*voda gorżiza 


Bardyowska Woda mineralna 
najdawniej znany i znakomity napój uzd'awiający i ożywczy. 


Roya Albert Th. Toperczer, aptekarz 


w Bardyowie (Bartfeld) Komfat: Sarosz. 


Cenniki i opisy Źródeł gratis i franko, — Do nalycia we wszystkich apte- 
kach i składach wód mineraliych. 591 


Jedyna (irey ct 


A a, go 
w Amsterdamie. ga ody , 
p 
ESY sd FABRYKA 
o. ot 
gd O U de AŻ najlepszych holender- 
mo”. 30%, e i 
Oae q9- skich LIKIERÓW 
Nz psd AD 8 SKŁAD FABRYCZNY 
i KO dA gg” Wiedei, I. Kohlmarkt Nr. 4. Ẹ 
4 id Dla dogodnośd szan. odbiorców urządzi- $ 


Amsterdamem Żadnej innej fabryki nie posiadam 451 


IK WY NZTIDWZ *" © 
KORNEUBURSKI PROSZEK 


dla Koni, bydła rogatego i ewiec. 


Jestto znakomity środek odżywczy, a na podstawie długoletniego do- 
świadczenia okazał się niezmiornie korzystnym przy braku apetytu — 


małym podoju i do poprawienia mleka. 
Cena małego pndełka 35 ct., dużego pulełka 70 ct. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Lipca 1889, Nr. 160. 


liśmy sprzedaż tychże >rawdziwych likierów pra- $ 
włu u wsystkich więcej znanyok firm, przyczem zwracamy jg 

uwagę, że moje prawdz. holend. lkiery wyrabiem wyłącznie JĄ 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za M 


a aydaa. Ojlprósst 


Najlepsze Czernidło I 


na całem świecie. 


434 


St. Fernolendt 


<w Vy/diedniu, 


za pomocą tego czernidła otrzymuje 
się w jednej chwili bez natężenia naj 
piękniejezy połysk, nie psuje ono skó. 
ry sle nadaja jej wielką trwałość, 
Dostanie prawie we wszystkich han- 
dlnch monarchii austro-węgierskiej. 
Z powodu wielu bezwartoście- 
eh naśladowań, uprasza się Szean, 
Publiezność. aby wyraźnie żądała wy- 
robu Fernolendta, i tylko ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 
powyższą marzę i moje nazwisko 
St. Fernolendt. 


sammt Töpfen, gut erhalten, sind biligst 
abzugeben bei 
EWANUEL EISNER 


Melnik , Bóhmau. 676 


PTYTFIYTETENFTWIW 
Pożyteczna książka.e 


NN E 
n... Wskazówki zawarte w na- 
desłanej mnie książeczce są 


wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tak ja, jak 
1 moja rodzina, doznaliśmy w naj- 
różnorodniejszych _ słabościach 
bardzo ważnych usługi — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk- 
czynne, które księgarnia na- 
kładowa Richtera prawie co- 
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilustracyami „Przy- 
jaciel chorych** Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez Ścisłe 
zachowanie rad tam się znajdu- 
jących, ocalenie nawet tacy cho- 
rzy, 0 których wyzdrowieniu 
wszyscy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są iki 
długoletnich doświadozeń, za- 
gługuje na poważne nwzględnie- 
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po- 
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon- 
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjacieł chorych*, podając 
zarazem swój dokładny adreg. 
Adresowaó należy w Europie: 
Riohter's Verlags-Anstalt, Leip- 
zig, a w Ameryce: New-York, 
310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów. © 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie od wyrazu. 


pea CHLOPCZYKÓW I. koncejonowa-. 


a 


NA prywatna czterokiasowa szkoła lu- 


dows p 


rzygot j i 
średnich. Jgotowaje uczniów do szkoł 


W pisy rozpoczynają się 1. 


krczegółów programu 


nauki i warunków Przyjęcia udziela Dy- 


pg S ; 

PTY 1 tevret 

ù Jozue uzdol- 
niony gorzelmk z dł i x P 

ukońszony słuchacz emi priktykaą, 

poszukuje pesady 

K. W. Lwów post. rest. 


przy ul cy Piekar- 


„Szkoły gorzelniczej 
pi uprasza pod 


naO 


Guido Mrach 
Triest via Carintia Nr. 19. 
rozsyła do wszystkich miejse Austro- Wę- 


gier franeo, 


wliczając już cło i inne 
wydatki. 


Najwyborniejszej kawy kilogr. 5 za zł, 8 


tudzież : 
W beczułkach wagi kilogramów 5 
Marsala i wino cypryjskie złr. 5:50 


Malaga „ 5.6 
Madeira „ 6. - 
Jamaica rum a 10-— 


Wszystkie zamówienia w zakres handlu 
kolonialnego wchodzące wykonują tanio 
682 


i dobrze 


; Nareszcie wolno mi przerwać mil- 
szenie, myślałem że jnż nie wytrzymam, 
widzieć się nie można, żeby choć pisać 


O D "no było o wszystkiem co głowę i ser- 


Fabryka maszyn 


T. Bredta w Ottynii. 


Warsztat mechaniczny, 


Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich : 


Szybki, pewny i łagodny skutek. 


Nawet przy dłuższem użycin narsądy trawienia znoszą tę wodę Wy- 
bornie. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bos jakich- 
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


414 


Wyciąg bulionowy 


Tabliczki zupowe mięsne. 


ZZOZ R RÓ Z RWE O o Z R 
2% 
. Skład centralny dla Austro-Węgier 
We Lwewie u Karola Bałłabana i Stanisława Merkiuwioza. 


Mari zupowć z roślin strączkowych. 
Jasemirgottstrasse 6. 
442 


Z powodu działów jest tanio de sprzedania 


tabularna majętność Wojnarowa 


położona w Zachodniej Galicji, 
| w. starostwie Grybowski*m. tuż obok drogi powiatowej, w pobliżu kolei 


Rzadka sposobność kupna. 


1°26, mały et. 63. 


KWIZDY proszek wzmacniający dla koni i wołów służący do 
prędkiego wzmoenienia i zwiększenia wagi zwiercąb opasowych. 
W skrzynkach po złr. 6, w pakietach 10 st. 30. 
KWIZDY karma w proszku dla świń do wzmocnienia dla źle wyglą- 
dajacych zwierzat i powiększenia wagi opasowej. Duży pakiet złr. 


Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach Austro- W ęg:er. 

Dia nniknięcia pomyłek prosimy Szan. odbiorców żądać wyraźnie 

przetworów Kwizdy, i bacznie uważać na markę ochronną. 
Rszsyłka codziennie za zaliczką z głównego składu: w aptece 
Franciszka J. Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 

6, k. austr. i król. rmmuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych. 


JAN IHNATOWICZ 


si 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 
loma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Odlewnia ż6 dzą | metali, 


kotlarnia, kuźnia parowa 
R SEA poleca swe wyroby 
ALA gorzelnń: 


arowe, Parniki (Heuze), Zaelernie najnowszego systemu z apa= 


Kotły 
ratem ehłodzącym, Płuezki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy 


wodne i robocze transmlsyjn" i parowe, Rury żelazne fane i kute, 
Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie 1 schodkowe i t. p. 


Dla kopalń i destylarń nafty: 
Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 


dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 
do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 


ala tartaków: 


Kompletne gatry żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły eyr- 
kularne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do trocin itp. 


dla paŁynów : 


Kompletne złożenia z kuinieniami francuskimi, części żelazne do eylin- 


„drów 1 elewatorów, transmisje zwyczajne i Sellersa, koła zębate że- 


liczne i z drewnianemi zębami, czopy, panwie i GET do kół wodnych, 
windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. 
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 
wszelkich systemów. 


Największa odlawnia we wschodniej Galicji. dostarcza odlewów 
z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
z tygła z własnych i nedesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
umiarkowanych ocenach. 

Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuja prędko, sumiennie i tanio. 

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynił, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie. 

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln. 


Taraowsko-Leluch"wskiej. Od stacji Stróże (krzyżowanie pociągów) 

adległa 25 minnt od miasta Grybowa (stacja kotei), 55 minut od miasta 

Bobowy (stacja kolei) 30 minut. — Areał obejmuja 1029 morgów, 1600 

O sążni, w tera 272 morgów lasu. Podzielona na 8 folwarki, które każdy 
osobno nabyć można, mianowicie : 


Wojnarowa niŻNA (ass, morgów) za złe. a. w. 81.00. 

Wojnarowa wyżna (336 morgów) za złr. a. w. 45.000 i 

Wojnarowa ŚTOdNIA, (7%, morg.) 2a str. a. w. 50000. 
Cena całej majętności złr. a. w. 126.000. 


Zabudowania mieszkalne i gospodarskie we wszystkich folwar- i 
kach zupełnie wystarczające w bardzo dobrym stanie. 


Bliższej wiadomości udzieli: Wilhelm von Gumbers c. k. kapitan w A 
Neutitschein (Morawa) 64 


Uzdrowisko Toplitz-óchONAT 


29-5- 89* R.), Leezenie trwa bez przerwy przez cały rok. 


- Wyśmienite z powodu nieprześcignionej sknteczności przeciwko podagrzo, 
reumatyzmowi, paraliżom, neuralgii i innym ohorob m nerwowym; o znakomi: 
tych skntkaob rzy przebiegu ałabości powstałych z ran od postrzałn I oięć, 
po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów 1 skrzywieniach. 


WszBlkioh wyjaśnień udziela i zamówienia porieszkań przyjmuje: dla 
Teplitz kąpielowy inspektorat w Teplitz, dla Sehónsu Urząd miejski w Sohónan. 


j3 ' 3 z zł 
h ; A Leś 


składająca się z 6 pokoi, 4 knchni, piwnicy i werandy na kwiaty. 


E Tao do sprzedania 6 parceli po 150 sążni po cenie przystę- 


pnej. Bliższa wiadomość w sklepie p. Soleckiego, krawca, ulica 


oRjeęchie Rete Bun. 
Mamy zaszczyt zawiademió, że z dniem 1. maja r. b. ebjęliśmy 


Wotel Moapnnaliaczwa 


wraz z restauracją 1 kawiarnią. 

Wiedcń I. Fleisehmarkt 22, naprzeciw głównej poezty i ministerjum handlu. 

Oparet ną dłnzeiersniem duświadczeniu. wyniesionem z hoteli pier- 
wszorzędnych z zakładu Puppa w Karisbadzie i Hetelu Tegethof w Wie- 
dniu nie szczędziliśmy kosztów i zabiegów, aby nasz hotel wraz z restau- 
cją i kswiarnią postawić na stepio wszystkich najwybredniejszych wymagań 
i wyposażyliśmy go sy all zy komfortem. Staramy się proedewazyst- 
kiem za możliwie najniższą cenę dawać wyborne pomieszczenie, jedzenie 
i napoje. — Przez zimę tanie apartamenty i pokoje z opłatą miesięczną. 


673 Pension. Tę l 
Rozmówić się można w językach: franeuskim, angielskim, włoskim, 
węgierskim, serbsk:m, rumuńskim i rosyjskim. 'H 
Wyszynk eryginalnych wim austro-węgierskich, piwa pilznońskiegs z miej- 
skiego browaru i piwa z Kletn-Sehwechat. m 
BSG" ŁADNY CIENISTY OGRÓD. Ceny mieszkań wystawiene w poko- 
jach. Bilard i czytelnia. Telefonu Nr. 1754, 
O tnskawe względy vros'ą Zillinger & Lanz. 


Mydio 
= ozaj 
do twarzy 50 et. 

Mydło ryżewe, używa sią da wydelikace- 
z ra - rawg skóry na twarzy i rę- 

ae. GL. 

Mydło glloerynowo, białe, łatwo pieuiące|Mydło-smołowo-glioerynowe, miękoz 
wybornie oczyszęza skórę i chroni od 
pryssczenia się 30 ot. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, wł. Kopernika l. 3 

i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer: 

niowcach Rynek l. 2, orag we wszystkich pierwszorzęd 


OGOL OOOO 


używa się do zniszczenia 
rze %5 ct. 


się dò usunięcia wyrzutów 
skórnych 25 ot. 


woność z twarzy i rąk 25 et. 


Mydło miodowe, 
kawałak 10 ct. 
Mydło mieszozańskie, znakomite 10 ct, 


białość 60 et. 
bygłeniozne przetłnazezone, uadzwy- 
dolióasną i specjałnia zaatosowne 


ły (dzlegein) usuwa pryszcze, 


łupież na głowie 80 ct. 


t. p., kawałek 30 et. 


81 i aptekach. | 


Na sprzedaż realność, 


Akademicka we Lwowie, 


Fasty: (l, wać soo PR 
Wł ZZ OR GŚ M) > 


Studjnm społeczne 


Dr. WITOŁDA LEWICKIEGO 


wyszło w tych dniach nakładem „Gazety Narodowej“ 


DEF" Cena 1 złr ŒE 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


i ażenia 20 et. ; 
woni i jest|Mygło slarkowo, z wielkiem powodzeniem 
ryBzczów ! 


wszelkiege rodzaju wyrzutów na skó- 


Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa 
i i plam 


Mydło kamforowo, uśmierza świędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 1 czer- 


o wydelikatnienia rąk. 


Mydło spałowe, zawiera 40/, czystej amo- 
liszaje, 


wazolkie wysypki skórne, pocenie nóg | 


oczyszcza skórę od liszajów, trądzików i 


nych sklepach 


65% 
mg annam ZZ OLĄ 
NSZZ AA TERETNA 


p Nasze czy obce żywioły? 


gotówką lub w zamian za folwark z inveutarzem. 
Zgłoszenia: Zarząd drukarni Lyczaków |. 3. 


Poszukuje się do kupna 


Realności z ogrodem 


we Lwowie na przedmieściu, — Puśrednictwo wykluczone. * 
Zgłoszenia pod literą J. J. Łyczaków l. 18. 


z 
Smarowidło na osi, L 


ce rozsadza — e! Żabyś wiedziała ile o 
Tobie myślą i jak myślę, jak współczuję 
i rozumiem i żałuję, a jak kocham i tę- 
knę i marzę — dziś piątek. idę de Je. 
sniekiego, jutro doniosę o dalszych pro- 
jektach, wierzaj że 
viernie i 6eraz goręcej. 44.“ 


kocham  szezerze, 
680 


c) 


lit. 
123 . 


Oliwa do maszyn, 
Pasy do moszyn, 
Cement, Gips, Ter, 


Dektary na dachy, 


Płyty 


izolacyjne 


najtaniej u 


JÓZEFA HANKEGO 


we Lwowie, Rynek 1. 38, 


na staniki, zarzutki, su- 
kienki dziecinne, płaszczy 
ki, według Żurualu, dopa 
sowane do każdej figury, 
wycięte z bibułki, z obja- 
Śnieniem , wykonywa Ža- 
kład nauki kroju 


M= Marie 


od 30 ct. do 2 fi. Zamó- 
wienia uskutecznia w cią- 
gu 84 godzin. Z prowincji 
wystarczą nadesłanie do- 
kładnej miary albo stanika. 
Koszta przesyłki 15 ent. 


650 , 


s 


U 


4 


: 
i 


1 


zakład nauki kroju damskiego 


ulica Akademicka 12, 


parter. 


Kamienica pierwszorzędna | 500 


o stalej rencie we Lwowie de nabycia 


NAdGZJC elski 


ma do umieszczenia 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Francuzki. Lekterki posiadające 
qzyk , jakoteż bony i panny. 


Morawska 
Rynek 29. 


TUTKI 


CYGAKETOWE, które prse- 
wyżsewiń pod względem klejsnim 
wszoliae inne wyroby — poleca 


A. GAWLOWSKI olac Mariaeki | 8. 


Przedruku nie płacimy. 


y 


Dyrekcja. 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


4» b ANYGNATY KASOW 


z 90-dniowem wypowiedzeniem i 


„ ASYGNATY KASOWE . 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, s 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5% Asygnaty kasowe z 90-dniowem wype- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 44%. 
Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


RYSA CEO STENA CTN 
uf EJ AURĄ ASN 
SA EN A ai 


639 


Farby do wszelkiego użytku 


i dobre FE 


ME tanie 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej, 


u Alojzego Hübnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika l 13. 


Z drukami i litogrz 


SEET OTETA TETAS COANE E 
i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


